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Im  c isze j w  P o ls ce , <em g ło śn ie j o  P o l­
s c e  . . .

U w aga ta  m usi się n asu n ąć k ażd em u , 
Ł to  ch oc ia ż  pob ieżn ie  śledził za rozw o jem  
w y d a rz e ń  p o lity cz n y ch  w  ciągu  ostatn ich  
pa ru  ty g o d n i. M ógł stw ierd z ić , że w  tym  
cza s ie , g d y  na łam ach  prasy  zagran iczn e j 
co ra z  w ię ce j pisze się o P o ls ce , g d y  sp ra w y  
po lsk ie  są  p rzedm iotem  obrad  w  radzie  L ig i 
N a ro d ó w  i p ou fn y ch  k o n fe re n cy j n a jw y b it­
n ie js zy ch  p o lity k ó w  fran cu sk ich  z u dzia łem  
p re zy d e n ta  L eb ru n ‘a , g d y , w reszcie , k om is ja  
za gra n iczn a  parlam en tu  n iem ieck ieg o  u ch w a  
la  znane p ro w o k a cy jn e  w n iosk i, stan ow iące  
n iew ątp liw e  unicum  w  stosu n k a ch  dw u ch  
pa ń stw , u trzy m u ją cy ch  m ięd zy  sob ą  n or­
m aln e stosu n k i, n ie  s ły ch a ć  w ca le  g ło su  P o l­
sk i, ja k g d y b y  to w szy stk o , c o  się w k o ło  n iej 
d z ie je  i c o  d o t y c z y  je j  n a jż y w o tn ie js zy ch  
in teresów , nie o b ch o d z iło  je j  w c a le . . A la r ­
m u je  je sz cze  prasa p o lsk a , zw ra ca  u w a gę  
n a  zb iera ją ce  się  cora z  g roźn ie jsze  d la  pań ­
stw a  chtoury , a le i ona za czy n a  tracić  w iarę 
w c e lo w o ś ć  sw y ch  w y s iłk ó w , co ra z  czę śc ie j 
Ogarnia ją  p o czu c ie  b ezra d n ości, g d y ż  „ nie 
m oże  zrozu m ieć  s fin k so w a to śc i naszej p o li­
ty k i za gran iczn e j. Z  trudem  P olsk a  zn osi jed  
tiego sfinksa , a le  z p ew n ością  nie w y trzy m a  
k ilk u  c z y  k ilk u n astu  sfin k sów  m inorum  gen - 
tium . B y łb y  to c ięża r  p on a d  je j siły .

N ie b ęd z iem y  d a le j sięga li m yślą , ale 
za czn iem y  ty lk o  o d  in sp irow an ych  p rzez hi­
t le ro w có w  re w e la cy jn y ch  a r ty k u łó w  w  p ra ­
sie a n g ie lsk ie j o  s tosu n k a ch  p o lsk o -g d a ń - 
-skieb. A c z k o lw ie k  k u lisy  te j a k c ji zosta ły  
zd em ask ow a n e , to jed n a k  od n iosła  on a  za­
m ierzon y  przez N iem cy  e fe k t . N a jp ierw  sp o ­
w o d o w a ła  zn an y  k om u n ik a t rządu n iem iec­
k ie g o , d o p u sz cz a ją cy  m o ż liw o ść  zb ro jn e j 
o k u p a c ji G dańska przez P o lsk ę . a  następnie 
um ożliw iła, h itlerow com  w szczę c ie  d y sk u s ji 
n a  ten tem at w  parlam encie  n iem ieck im . N a 
za k oń czen ie  tej dysk u sji z g ło sz o n o  w n iosk i, 
w z y w a ją ce  rząd R z e s z y  d o  p o d ję c ia  na te­
ren ie m ię d zy n a ro d o w y m  in ic ja ty w y  o rew i­
z ję  g ra n ic  w sch od n ich  N iem iec.

B y ł to . ja k g d y b y  p ierw szy  etap  w ie lk ie j 
a k c ji  a n ty p o lsk ie j, p ro w a d zo n e j z o lb rzym ią  
e n e rg ją  i p rzy  za stosow a n iu  w sze lk ich  środ ­
k ó w . D ru gi etap  r o z p o cz ą ł się od  dysk u sji 
w  radzie L ig i N a ro d ó w  nad stosu n k a m i p ° i '  
sk o -g d a ń sk iem i, za k o ń czo n e j n ie p o w o d ze ­
n iem  P olsk i w  n a jis to tn ie jsze j d la  n ie j spra­
w ie  —  w  zatargu  ce ln ym . P isa liśm y  ju ż 
o  tern, w y ra ż a ją c  n ie ty lk o  ża l, ale i zd u ­
m ien ie , że  min. Z a lesk i nie w y k o rzy s ta ł 
w ó w c z a s  n a d a rza ją ce j się  sp o so b n o śc i ce lem  
g ru n to w n e g o  i  w sze ch stro n n e g o  ośw ietlen ia  
g e n e z y  k o n flik tu  p o lsk o -g d a ń sk ie g o  i zde­
m askow ania- ty ch  czy n n ik ó w , k tó re  w  te j 
chw ili d e c y d u ją  o  p o lity ce  G dań sk a . P. Z a­
lesk i m ilcza ł, n ie w y c h o d z ą c  an i cJhwilę 
z ro li sfin k sa , i n a  skutki te j ta k ty k i nie 
trzeba  b y ło  zb y t d łu g o  cze k a ć . P rzyszło  
p rzem ów ien ie  w icc -p rezesa  sen atu  g d a ń sk ie ­
g o , ot. W ie rc iń sk ie g o -K a y se ra , n ies ły ch a n e  
p o d  w zg lę d e m  fo rm y  i treści, a. teraz znow u 
pism a n otu ją  u trzym an ą  w  ty m  sam ym  to ­
n ie  n o tę  sen atu  g d a ń sk ieg o  d o  K om isarza  
g en era ln eg o  R ze cz y p o sp o lite j P o lsk ie j z p o ­
w o d a  a k c ji  b o jk o to w e j k ą p ie lisk  sop ock ich ...

W  tymi sa m ym  czas ie , gdy  n a  teren ie 
gd ań sk im , pom im o p rzem ów ien ia  m in. Z a le ­
s k ie g o  w  radzie  L ig i N a ro d ó w , p o d ję to  na

n ow o  an ty p o lsk ą  o fe n sy w ę , k om is ja  spraw  
za gran iczn y ch  parlam en tu  n iem ieck ieg o  
u ch w ala  i p rzy jm u je  w n io sk i, k tó re , p o  
w ied zm y  ła god n ie , zaw iera ją  w yra źn e  g ro ź ­
b y  p od  adresem  P olsk i. I p rzed sta w ic ie l rzą­
du n iem ieck ieg o  m ilczą co  je  ak cep tu je .

N ie w iem y , co  przyn iesie  n a jb liższe  ju  
tro, ale w y d a je  się nam , że już te fa k ty , k tó ­
re w ym ien iliśm y  p o w y ż e j, są aż n ad to  w y ­
sta rcza ją ce , a ż e b y  u sp raw ied liw ić  rosn ące  
cora z  b a rd z ie j zdum ienie op in ji p u b liczn e j, 
za n ie p o k o jo n e j m ilczen iem  rządu. C h ociaż 
op in ja  p u b liczn a  zda je  sob ie  spraw ę z n ie ­
z w y k łe j roli m inistra spraw  za gran iczn y ch  
w  P o lsce  p rzy  d zisie jszym  system ie rządów , 
roli w y łą czn ie  rep rezen ta cy jn e j, to  je d n a k  
sądzi, że n a le ża ło b y  w y jś ć  w reszcie  z d o ­
ty ch cz a s o w e j rezerw y  i sk łon ić  te czyn n ik i, 
k tó re  za rezerw ow a ły  sob ie  d e c y d u ją c y  g ło s  
w  p o lity ce  za gran iczn e j, d o  b a rd z ie j in ten ­
sy w n e g o  za ję c ia  się spraw am i P o lsk i n a  te­
renie m ięd zy n a rod ow y m . Jeże li brak  zain ­
teresow an ia  dla p o lity k i w-ewmętrznej w y ­
tw arza  ch a os , to  s to k ro ć  g o rz e j p rzedstaw ia  
się sy tu a c ja , g d y  sp o jrzy  się n a  nią o d  stro ­
ny stosu n k ów  za gra n iczn y ch .

Na razie w yręcza- nas je szcze  prasa fran ­
cu sk a , k tóra  od  k ilku  dni rozp isu je  się n ie ­
zm ien n e szerok o  o  stosu nkach  p o lsk o -g d a ń ­
sk ich  i p o lsk o -n iem ieck ich . P o c z y n a ją c  od 
„A cfcion  F ra n ra isc“  a k o ń czą c  na organ ie  
so c ja lis ty czn y m  .,P op u la iro“ , sy tu a c ja  na 
w sch od z ie  je s t  p rzed staw ian a  w  ten sp osób , 
ja k g d y b y  istn iała bezp ośred n ia  g roźb a  in- 
w a z ji n iem ieck ie j na P om orze . Ile  w  tern 
wszyst-kiem  jest szczere j trosk i o  nasze bez­
p ieczeń stw o , a ile g ry  p o lity czn e j, m a ją ce j 
na w id ok u  zupełn ie inne ce le , nie ch ce m y  
w  to  w e b b d z ić , ale n ie  m ożem y  się  w strzy ­
m ać o d  u w a g i, że w szy stk ie  te  a larm u jące 
g ło s y , bez w zg lęd u  n a  to , skąd  p o ch o d z ą , 
m uszą dać warniki n ie zb y t  k orzys tn e  d la  
P olsk i. W. św ietle tych  głosów - P o lsk a  staje 
się  tern, za co  u siłu je  ją  p rzed sta w ić  p rop a ­
ganda n iem ieck a : sta łem  ogn isk iem  ferm en ­
tu, za g ra ża ją ce g o  p o k o jo w i eu rop e jsk iem u !

N ie le k ce w a żą c  b y n a jm n ie j g ło s ó w  nam  
ż y cz liw y ch , k tó ry ch , z -w iadom ych p o w o ­
d ó w , m a m y  co ra z  m n ie j, je s te śm y  zdania , że 
sytuacja, d o jrza ła  ju ż  ta k  d a le ce , że czas  
p rzerw a ć to  k ło p o t liw e  m ilczen ie  czyn n ik ów * 
od p o w ie d z ia ln y ch  za. lo s y  państw a. Jeżeli 
nie p o d e jm ą  one in ic ja ty w y  w  te j dziś n a­
praw dę pa-lącej spraw ie, to  m usi w z ią ć  na. 
siebie ten o b o w ią ze k  o p o z y c ja , k tó ra  nie 
m oże się og ra n icza ć  d o  roli obserw atora . 
R o la  to w y g o d n a , ale nie o d p o w ia d a ją ca  
w ym agan iom  ch w ili — ; p ow a d ze  sy tu a c ji ;

A. D.

Złoto Banku Polskiego zagranicą.
W arszawa, 27. 5- (Telef. wł.) A gencja 

„Iskra ’* donosi, że przyczyną silnego zapasu 
złota w Banku Polskim była zamiana na złoto 
banknotów  dolarow ych, które Bank Polski za 
kupif w dniach, zwiększonej podaży ze strony 
banków prywatnych i szerszej publiczności. W  
ciągu bieżącego m iesiąca Bank Polski zakupił 
przeszło 2  m iljony dolarów , które zamieniono 
na złoto, zdeponow ano w Fedefal Reserve Ban­
ku w  N ow ym  Jorku. Gros złota zagranicą, prze­
chow uje Bank Polski w  Banku Francuskim.

Zmiany w wojsku.
W arszawa, 27. 5. (Telef. wł.) D otychczaso­

w y  dow ódca 16-tej dyw izji piechoty gen. Rach- 
mistruk przeniesiony został w  stan spoczynku, 
a dow ództw o tej dyw izji obejm uje pułkownik 
Sawicki, b. dow ódca 36 p. Legji Akadem ickiej 
w  W arszawie. W  najbliższym czasie zostanie 
przeniesiony w  stan spoczynku z powodu prze­
kroczenia granicy wieku generał dywizji Jan 
Romer.

Konferencja w spraw e polityki rolnej.
W arszaw a, 27 m aja. (T el. w ł.). W  dniach 

11 i 12 czerw ca  od b ęd zie  się w  M inisterstw ie 
R olnictw a k on feren cja  z przedstaw icielam i 
organizacyj roln iczych, ce lem  om ów ien ia  za­
gadn ień , zw iązanych z polityką rolną. Chodzi 
tutaj o  politykę gospodarczą na rok 1932-33 i 
spraw y, zw iązane z organizacją zbytu p ro ­
duktów' hodow lanych , oraz kW estje celne 
i targow e.

NAPRAWA ORGANOW
pneumatyczne i elektryczne przebudowy, 
strojenie przez monterów specjalistów, 
elektryczna instalacja miechów. Najniż­

sze ceny, wykonanie fachowe.

ZAKŁADY BUDOWY 0RGAN9W

BRACI RIEGER
KARNIOW Śląsk —  Rok założenia 1873.

Ekspozytura w Krakowie
ul. Sienkiewicza L. 2 a.

Deficyt budżetowy za kwiecień.
W arszawa, 27. 5. (Telef. wł.) Zamknięcie 

rachunków za kwiecień wykazuje w budżecie 
państw owym  deficyt w w ysokości 4.102.000 zł. 
Skarb państwa w yzyskał w kwietniu 30 m iljo

nów z kredytu bezprocentow ego w  Banku P ol­
skim, która to  kw ota została zarachowana na 
dochód skarbu.

 o o —--------

Austrja uważa się za ściśle związaną z Niemcami
EKSFOSE K AN C LERZA DOLLFUSSA.

W iedeń, 27 maja. Kanclerz zw iązkow y dr. 
■Dollfuss w ygłosił dziś po -południu w Radzie 
N arodow ej ekspose rządowe.

Na wstępie zaznaczył kanclerz, że pragnął, 
aby w rządzie jeg o  reprezentowane były  w szyst 
kie partje mieszczańskie. Nie traci jeszcze na­
dziei, że życzenie jego zostanie wcześniej czy  
później zrealizowane. Co się ty czy  polityki we­
wnętrznej i zagranicznej — m ów ił dr. D ollfuss 
—  musi być  ona. ściśle dostosow ana do warun­
ków  związanych z kryzysem gospodarczym . 
Austrja jest najw ięcej pokojow em  państwem 
na świecie. Uważa się jednak za państwo ściśle

związane z Niemcami przyjaźnią, która daje pe­
wne uprawnienia, lecz równocześnie nakłada 
pewne obow iązki.

K anclerz w ypow iedział się przeciw planowi 
Tardieu w sprawie unji naddunajskiej. Nawią­
zując do kw estji d ługów  zagranicznych kan­
clerz podkreślił, że w  najbliższych dniach rząd 
będzie zm uszony do wprowadzenia zakazu w y­
wozu dewiz zagranicznych. Ostateczna decyzja 
w tej sprawie zależeć będzie od uchw ały, jaka 
poweźm ie ustanowiona przez Radę Ligi N aro­
dów kom isja mieszana, rozpoczynająca ew'e o- 
brady w  poniedziałek w  Paryżu.

Komuniści w Barcelonie przygotowywali rewoltą.
Madryt 27 maja. Policja w- Barcelonie otrzyma­

ła wczoraj wieczór poufną informację, że na je- 
dnrm z przedmieść miasta, rozdawana jest broń 
osobnikom należącym do skrajnej lewicy. Po przy­
byciu na miejsce wskazane, policja została zaata­
kowana i zmuszona do użycia broni palnej, w na­
stępstwie czego napastnicy w ciemnościach zbie­

gli pozostawiając większą ilość pakietów. W je- 
dnym pakiecie znaleziono kilka bomb, a w- innych 
ulotki pochodzenia komunistycznego i anarchi­
stycznego. W Barcelonie zarządzone zostało ostre 
pogotowie policyjne. Wszystkie zgromadzenia i 
pochody zostały zakazane.

Zasiłki dla częściowo zatrudnionych.
W arszawa, 27. 5. (Telef. wl.) „Dziennik U- 

sfiYv“  ogłasza rozporządzenie ministra praey 
w sprawie przyznania prawa do zasiłków czę ­
ściow o zatrudnionym robotnikom  niektórych 
zakładów  pracy w w ojew ództw ie Śląskiem * kie- 
leckiem.

Prawo zasiłków  w czasie od 1 do 31 maja 
przyznano częściow o zatrudnionym robotnikom  
26 fabryk i zakładów- przem ysłow ych w ojew ódz 
twa śląskiego i k ieleckiego. Rozporządzenie d o ­
tyczy  tych robotników , których zarobek ty g o ­
dniow y nie przekracza! z powodu ograniczenia 
produkcji pełnego um ówionego zarobku za je 
de*t dzień pracy. W ysok ość zasiłków dla w spo­
mnianej kategorji robotników  określi Zarząd 
G łów ny Funduszu Bezrobocia.

DUŃCZYK WŚRÓD POLONJI NA CZESKIM 
ŚLĄSKU.

Mor. Ostrawa. (PA T). .Tak inform uje prasa 
czeska, bawi na czeskim Śląsku cieszyńskim 
doskonały znawca europejskich spraw m niejszo

śeiowyeh. dziennikarz duński Grau, wielki przy 
jaciel Słowian i P olaków , k tóry  zapoznaje się 
z położeniem m niejszości polskiej w C zeciicslo- 
w-acji. Red. Grau zetknął się już z posłami dr. 
Buzkiem. Chobotem  i Jungą oraz z czołow ym i 
przedstawicielami m niejszości polskiej w Cze­
chosłow acji, obecnie zaś studjuje polskie insty­
tucje kulturalno-ośw iatowe, gospodarcze i spor 
tow e na terenie Śląska, cieszyńskiego i Mor. 
Ostrawy.

BEZROBOTNI W NIEMCZECH PLĄDRUJĄ 
SKLEPY.

Berlin 27 maja. VT Szczecinie dM do dziś da 
wykroczeń bezrobotnych. W  centrum miasta gni­
je- bezrobotnych porozbijały szyby wystawowe i 
poczęły plądrować sklepy żywnościowe. Policja 
rozpędziła demor/.-Ua.ntów, aresztując kilka osób

 oo-------
Gostynin. (PAT). Nad Gostyninem i okolicą  

przeszła gw ahow na burza, połączona z pioru­
nami i ulewą de.szczowo-gradow-ą. W  n iektó­
rych miejscach grad wielkości ptasiego jaja zni­
szczył całkow icie zasiew-y. ,W trzech w ioskach 
spaliły się cd  juorunów zabudowania gospodar­
cze-

Melancholja, czarna rozpacz, znikną, jakby kto reką odjął po spożyciu pierników

z fa b ryk i, ' " '  Antoni ROTHE K r a k ó w ,  Sławkowska 20.
S p o c f a i n a ś ć  A K T O N E T K I ,  R a m & a ,  K o n i a k o w e .
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O  c ie m  p l s z q  in n i? . .
„I. K. C." ofiarą „politycznych" 

przekonań.

W y n ik  ostatn ich  d w óch  p r o ce s ó w , z p. 
M oraw sk im  (racze j N ow aczyńslkiiii') i z „ I ’ o- 
lo n ją "  -w yprow adzi! re d a k c ję  .,11. K urjera  
C o d z ."  z ró w n o w a g i. D zień  zą dn iem  dru ­
k u je  sążniste a r ty k u ły  p rzeciw  - -.„w rogom "’ ; 
n ie  zaw-sze je d n a k  ta karnpanja w yp a d a  d la  
n ie j k orzys tn ie ... O to np. w  ostatn im  num e­
rze c z y ta m y  n a stę p u ją cy  w y p a d  przeciw  
tym , k tó r z y  a tak u ją  ty g o d n ik  „K u rje rk u - 
w y “  p. t. „T a jn y  d e te k ty w " ,

„D etek tyw ! D etektyw ! Tajny Detek­
tyw !.,. R ozu m ian y  —  .sza n ow n i" panowie, 
żc dla wielu z was ten dźwięk tego słowa, 
jest niemiły. D etektyw i, tajni detektywi 
spełniają w  swoim  zakresie poważną, funk­
cję społeczną. Śledzą, przestępców , czuwają, 
nad tern, aby zboczeńcy nie grasowali bez 
kam ie. Niejednemu z was w krytycznym  
mom encie detektyw  położył rękę na ramie­
niu, pokazał znaczek służbow y, a potem 
w yrzekł sakramentalna słowa: ..W  imieniu 
praw a11. Rozum iem y w aszą awersję w obec 
dźwięku słow a: detektyw 11.
A le  m usi b y ć  ten  argum ent, p ięścią  w  nos 

n ie z b y t  p rze k o n y w u ją cy m  n aw et d la  sam ego 
„U . K u rjera  C o d z .“ , sk o ro  to  g w a łto w n e  
w y stą p ien ie  k o ń c z y  się tak im  o to  zw rotem : 

„W szystk o , co pow yżej powiedzieliśm y, 
nie trafi naturalnie do przekonania organi­
zatorów  kam panji przeciw ko „Tajnem u D e­
tektyw ow i11. D laczego?

D latego, że —  jak to już wyżej pow ie­
dzieliśmy, nia w ypow iedzieli oni walki pi­
smu, alo czynnikom , które im są ze w zglę­
dów  politycznych  niew ygodne. Tam. gdzie 

, jest zla w ola, szkoda argum entów. A lo też 
nie d o  nich m ów im y. Ponad ich głowam i 
m ów im y do tych, których usiłują, zbałamu­
cić  i w ciągnąć w  sw oją  -brudną grę11.
O' ja k ież  to „ w z g lę d y  p o lity c z n o "  c h o ­

d z i?  I .jacyż to  „ p o l i t y c y "  zw a lcza ją  „D e te ­
k t y w a " ?  O p o z y c jo n iś c i?  A le ż  w  tak im  ra­
zie  co  zn a czy  fa k t , że p rze b ie g  p rocesu  
„II . K u r jera  C o d z ."  z p. M oraw skim  podała.

Rewolucjonizm wsi hiszpańskiej.

ca ła  prasa1, n a w e t sa n a cy jn a , n aw et ,Czas
„G azeta P o ls k a " , n ie o k a zu ją c  byn ajm niej 

sw e g o  za d ow olen ia  z w y n ik u  p rocesu ?
W reszc ie  je d n o  je sz cze  trzeba  p r z y g w o ź ­

d z ić ... W  ty m  sam ym  num erze „T. C. K .“  
zn a jd u jem y  n a stę p u ją cy  „te le g ra m " -z G dań 
S-Ii.3 •

„H a k atystyczn i k oła  polityczno gdań­
skie przedrukow ują w  gdańskich dzienni­
kach  skwapliwie te ataki polskiej prasy t. 
zw. narodowej (!!), która usiłuje ,.K urjer" 
zdyskredytow ać. Ę akatyści czynią to, aże­
by  w ten sposób osłabić znaczenie akcji 
.„Kurjera11 w  obronie interesów polskich 
w  G dańsku".
P r z y ta c z a m y  ten  „te le g ra m  g d a ń sk i"  bez 

s ło w a  k om en ta rza !

Sanacja i socjalizm.

„ S ło w o "  w ileń sk ie  p o ró w n u ją c  system  
fa szy sto w sk i w e  W ło s z e c h  z system em  sa­
n a c y jn y m  w  sp ra w ie  k w e stji r o b o tn icze j d o ­
ch o d z i d o  n a stę p u ją ce g o  w n iosk u :

.Organizacjo robotnicze Bloku Bezpar­
ty jnego zamiast dla robotników  szukać no­
w ej cyw ilizacyjnej doktryny, zamiast k op jo  
w ac faszyzm  (kontrola państwa nad stosun­
kiem sw obodnego pryw atnego pracodaw cy 
do robotnika) bm ą dalej w szablon i ba­
nalność socjalizm u, dom agając się rozsze­
rzenia działalności państw a jako pracodaw ­
cy , co jak w idzim y na eksperym encie rosy j­
skim  i państwu i robotnikom  na złe ty lko 
w ychod zi".

'  „B r n ą "  je szcze  W  in ne szab lon y  so c ja liz ­
mu. n p . św ięcą  „p ie rw sz y  m a j" ... A  np. ze 
„ S ło w a "  to  w szy stk o  to le ru ją  i n aw et p o ­
piera ją .

Barany i polityka.

„G a z e ta  P o ls k a "  tw ierdzi, że  s o c ja liś c i 
p o ls c y  p ro w a d zą  „b a ra n ią "  p o lity k ę . Idą 
b o w ie m  n a oś lep  za  p ew n ą  dok tryn ą .

, Może —  pisze „G azeta P olska" —  jest 
to także i socja listyczn y  punkt widzenia, 
lecz  nie ulega wątpliw ości, iż wcześniej zna­
cznie został on zajęty  przez barana, 1 jeśli 
rzeczyw iście to  poczciw e bydlątko zostało 

.wyzute ze sw ego intelektualnego stanu po­
siadania przez tfekawietycznych myślicieli, 
zaiste, dzieje mu się krzyw da, godna uwagi 
baraniej albo Ii-ej m iędzynarodówki.

Od w ieków  bowiem  baran uważał, iż 
w szyscy  pow inni robić to samo. W  prawo 
lub w lew o, truchcikiem czy  gulopkiem, 
becząc Czy milcząc, podążają, za starszym 
baranim  T aran y  m łodsze. Oto prawo bara­
n iego  stada.

Od lat szeregu podobać zasady obow ią­
zu ją  w  CK  W . D ziała tam również prawo 
stada, które pozbaw iło szeregi socja listycz­
ne najszlachetniejszych, dzielnych i za slu żo

IV ostatnich dniach pojaw iły się znów w ia­
dom ości o rozruchach rew olucyjnych w llis/.pa- 
nji. Najciekawszcm zaś w nich było  to, że roz­
ruchy pow stały nie tylko w miastach i w prze­
m ysłowych ośrodkach Hiszpanii, ale także po 
wsiach, wśród rolniczej ludności na południu. 
Jest to nowość nawet w tak skłonnym do re­
w olucji kraju, jak Hiszpan,.ja.,. Rew olucję ro­
bili dotąd robotnicy, - - zamieszki rewolucyjne, 
za czasów jen. Primo do Kivory wszczynali sto 
iltv.it'i. —- nawet najw yższo szczyty inteligencji 

Ateneum ' 1 w  Madrycie) brały udział w sprzj 
siążeniach politycznych. Rolnik natomiast si 
dział ciclin. | przcy, w szystkich uważany by! z: 
żywioł, konserwatywny i niezdolny do spisko 
w aula.

Obecnie n.tiicf, fry.i spokojny rolnik hiszpań 
-k i zaczyna, się rew olucjonizow ać. Prasa franco 
ska donosi o składach broni po wsiach, o napa 
dach na zamki „g ran dów " i o nieznanym do 
t;pl na wsi hiszpańskiej fermencie polityczno 
rewolucyjnym ... R-zecz jest godna zbadania 
Przypominam sobie, juk przed jakiemi 5, (5 lal.y 
czytałem  w  paryskim „L e  T cm ps" korespon­
dencję z Madrytu, której autor cli a rak tery z u 
jąe. stosunki na wsi hiszpańskiej, pisał, że —  
wieś hiszpańska ma. dwie cech y: bezgranicznej 
nędzy i bezgranicznego zaufania do szlachty 
I dodawał, żc w yb ory  parlamentarne w Riszpa- 
nji są w łaściw ie jedną kom edją; wsie 1 owiem 
glosu ją stule ławą, na w ielkiego w łaściciela 
ziem skiego, którego zamek codziennie podzi­
wiają, w ychodząc d o  swej pracy.

Twierdzenie Francuza nic sprawdza się 
w dzisiejszych czasach. Pokorny i potulny de- 
tąd rolnik bierze się do rew olucyjnych metod. 
„G randow ie1’ zaczynają, się n iepokoić nic (ylko 
politycznym , ale i społecznym  fermentem.

Przyczyna tej zmiany leży w nieuporządko- 
waniu spraw gospodarczych  w  łliszpanji, w wa 
d liw ości ustroju rolnego, zwłaszcza na połu­
dniu tego kraju .. Można. —  pisał k tóryś z nie­
m ieckich korespondentów w „Schonero Zn
kuuft '1   iść na południu łliszpanji kilkanaście
i w ięcej mil, r io  opuszczając ani na chwilę po­
siadłości jednego właściciela.

W  tyrh  warunkach tylko wielka ciemnota 
może utrzym ać chłopstw o w spokoju. T o  też 
analfabetyzm Hiszpanji by ł przysłow iow ym ... 
A le niech na taką wieś wtargnie świadom oś 
niesprawiedliwości, może pow stać pożar trudny 
do ugaszenia.

T o  właśnie zaczyna się dziać w Hiszpanji. 
Hiszpański publicysta katolicki, Juan Ro- 

drigo, daje w  „ReicksposF* ciekawo wyjaśnie­
nia tych  niebezpiecznych przemian

Hiszpan ja  —  pisze —  jest rozdzierana dziś 
przez potrójny radykalizm: socja listyczny , syn- 
dykalietyczny i kom unistyczny. Najsilniejszym 
z nich jest drugi, którego wprawdzie nie m o­
żna. utożsamiać z komunizmem, k tóry  jednał 
niebezpiecznym jest przez sw oje negatywne sta 
now isko do w szelkiego ustroju i państwa. Z  nie­
go też w ychodzi to w oju jące bezbożnictw o, 
które się rok temu właśnie tak haniebnie pro­
dukowało.

Otóż z tych trzęcli radykalizm ów  —  pisze 
R odrigo —  socjalizm został prawie w yparty  
z miasta (poza Madrytem) przez konkurentów1, 
k tórzy teraz w alczą o w ładzę nad robotnikam i 
miejskimi, —  i zw rócił się naf wieś. Zorganizo­
wał nie ty lk o  robotników  rolnych  i służbę dw ór 
ską. Organizuje także drobnych rolników, k tó ­
rych jest m nóstwo, i  dzierżawców ... Tw orzy  
dla. nich „d om y  ludow e" i Czytelnie... Rozru­
chy rolnicze pochodzą z tego właśnie czerw o­
nego posiewu.

R od rigo  w  czarnych kolorach maluje obraz 
przyszłości Hiszpanji Skoro bowiem nio tylko 
miasto, ale nawet wieś stała, się łupem agitacji 
socja listycznej, to  różow e okulary są całkiem 
nie na miejscu. Jest jednak hiszpański publi­
cysta na tyle rozsądny, że nie poprzestaje na 
żalu, ale wskazuje źród ło zla Jest mieni —  pi­
sze otw arcie —  „bezczynność katolików ’ 1 na 
polu społecznem , a przedewszystkiem

„brak  rzeczyw istej roztropności u klas po­
siadających , które nie chciały uwzględnić 
sprawiedliwych postulatów warstw lu do­
w ych 11.
Jedyną — pisze —  aktywną działalność za 

chow ano na polu miłosierdzia. Panie hiszpań­
skie zdobyły  tu wielkie zasługi. Lecz - -  słusz­
nie zauważa R odrigo —  miłosierdzie nie zastą­
pi sprawiedliwości. Nie można ludzi w irow ych

i świadom ych jakiej takiej godności ludzkiej 
ekazyw ać na, jałmużnę T o  się mówi teraz. A 
będzie sic m ów iło jeszcze długo.

Mi mc woli przypom ina się ustęp jeden z en­
cykliki Piusa X I ,.Quadragesimó areno". Pisze 
w nim O jciec św. o niesprawiedliwym podziale 
bogactw  materialnych i radzi społeczeństwom 
naprawić jo przez uwłaszczenie mas (ażeby pro 
letarjiiszo własne zdobyli mienie"). K ończąc 
zaś te fw o jc  rady j wskazówki, ostrzega bar­
dzo stanow czo:

y  . ,.a., -v X
„Jeśli się ich’ (tych 'rad  odnośnie do pro- 

1 etatyzmu i uwłaszczenia mą,s) .odważała i 
niezwłocznie nie wprowadzi w życie, niech 
nikt nic sądzi, że moiżliwem będzie skutecz­
nie obronić porządek i p ok ó j społeczności 
ludzkiej przeciwko: głosicielom  now ych  p o ­
glądów ".
T. j. przeciw  bolszewdzmowi!
Czerwona fala, zalewająca Hiszpanię, ciągła 

ew olucja tego kraju coraz: bardziej na lewo* —  
stanowią, groźne memento dla ,w szystkie* in­
nych społeczeństw ! ;

Oto, d la czego  nałoży, myśleć, mówić, { pisać 
o sposobach uwłaszczenia mas! W . Z«

P o ż y c z k a .
Zdaje się, że ju ż  teraz nj 

dnych. wątpliwości, że żabie 
we Francji nic odniosły pożądanego skutku. O 
stulili! w iadom ości w lej sprawie nio pozwalają 
na dalszo złudzenia, k lóre do ostatniej chwili 
zdawała się żyw ić prasa sanacyjna. Prawda, 
„Ilustrowany Knrjcr Codzienny" zapewnia, .jesz­
cze, żc H crriot wyraził sw ą zgodę im, pożyczkę, 
alo zapewnienie to k łóci sic z innemi informa­
cjami. Twierdzą one wręcz coś przeciwnego. 
Na, konferencji u prezydenta, republiki fran­
cuskiej, w której wzięli udział p. Tardieu, 
min istot skarbu Flandin i domniemany 
pramjer Hcrriot, sprawa, pożyczki dla Polski 
wyjaśniła się ostatecznie. P. Tardieu w obec te­
go, że  ustąpienie je g o  ze stanowiska, szefa rzą­
du jest już kw estją najbliższych dni, nie chce 
w ziąć na siebie przeprowadzenia pożyczki, a 
p. Hcrriot, w ypow iedział się kategorycznie 
przeciwko je j udzieleniu. Narazić więc sprawa 
pożyczki nio jp.st aktualna.

Nie znaczy to wcale, żeby się nie stała znowu 
aktualną za parę tygodni. A le ' wówczas sytua­
cja fila obecnego rządu, który od szeregu mie­
sięcy  czyni zabiegi o pożyczkę . bęrlzie 
bez porównania o w iele 'gorsza . W tedy u w ła­
dzy1 będzie p. Hcrriot. N ow y rząd ■ francuski, 
nawet gdyby  nio by ło  w  nim socjalistów-, bę­
dzie musiał yię liczyć z socjalistami, a ci, -jak 
w iadom o, jak zresztą cala, lew ica francuska, są 
przeciwni udzieleniu Polsce pożyczki ze w zglę­
dów  natury politycznej. Ten sam ..Popula.ire", 
który  w  tych dniach w zyw ał Ligę Narodów do 
interwencji w  sprawie stosunków polsko-gdań- 
•skięli i pozornie w ystępow ał w  obronie intere-

lin niożna mieć ża- j sów  Polski, zakończył sw ój artykuł w eiw an lf® , 
ri rządu (i pożyczkę aby nic udzielono Polsce pożyczki, gdyż rząd 

jej „nip daje gwarancji dem okratycznego rzą­
dzenia państwem’1. .

I inne '.pisma.' franęuskię,';bardzjcjj uriiałkb- 
wanę,v  nic popierają zabiegów W ządh '/polskiego 
i) pożyczkę. Rezerwa i.ch tldmaęzy się. nie jtyfiy 
względam i zasadniczemu ó  których w spom ina
„P opulaire", aj o .odgryw ają  w- jńięj rolę. także 
przyczyny polityczne. Dzienniki, francuskie ma­
ją  różno zad rzężenia, co do polskiej polityki 
zagranicznej, nio mogą zrozum ieć pew nych w y ­
darzeń, jak, naprzyklad. ostatniego m anifesto­
wania przyjaźni polsko-w łoskiej, a w ięc, nie 
zw alczając wprost, pożyczki dla Polski, zacho­
wują się w obec tej sprawy obojętnie. Jest rze­
czą, zupełnie zrozumiałą, że togo rodzaju sta­
nowisko pow ażnego odlaniu prasy francuskiej, 
nie wytwarza, dla nas korzystnych nastrojów. 
A Francja, to nie Polska. Tam  opinja ma 
sw ój w pływ  i znaczenie. Żaden rząd nie ośmie­
li się działać wbrew ppinji społeczeństwa.

D laczego to w szystko piszem y? Czynim y 
to przedewszystkiem dlatego, że sprawa pożycz 
ki polskiej we Francji staje się coraz .podo- 
hniojszą do histor.ji o ow ym  przysłow iow ym  
wężu, o którym prasa ma zw yczaj rozpisyw ać 
się. szeroko w  okresie letniej kanikuły. Jest- t> 
już i śmieszne, i przykre i poniżające.

A następnie z tego powodu1, żeby' jeszc7.# 
raz podkreślić ten niezwykle ścisły  związek, 
istniejący m iędzy polityką wewnętrzną danego 
państwa a jego sytuacją na terenie międzyna­
rodowym . A .

 o ----------

nycli przyw ódców  i ma za rezultat dogren- Wy  prcmjer. przywódca katolicki Rcukin pozo-
goladę partji. stał przy w ładzy ze zrekonstruowanym gabine-

Prawo etada, któro jak o zasada bczm y- tern.
sinego naśladow nictw a kierownictwa przez w  Grecji przesilenie ma podłoże ekonom icz- 
nunsc jest antytezą prawa obozu, opartego ne. a wskutek tego przejawia się wt sposób bar- 
na niyślowem, a zatem krytyezuem  w spół- dziej niebezpieczny dla spokoju i ustroju pań- 
działaniu stow arzyszonych, dla osiągania s twa. Grecja nie może spłacać* swoich długów, 
wspólnych ce lów ". ani opłacać urzędników i wojska. Preinjer Ve-
..B a ra n o w a to ść" w  p o lity ce  p o le g a * ta k - nizidos, najbardziej zasłużony republikański po- 

żc na tom , żc  ba t pastu cha jest je d y n y m  lu b  lityk  grecki, witany jako zbawca przy powrocie 
osta teczn y m  argum entem  dla ba ra n ów . do w ładzy, musi ustąpić, pod nac.sk ,em o p o z j-  
W ie c  c z y  ty lk o  do P. P. S. da się zastoso- cji, na której czoło wysuwają się poh tyku jąT  
w ać. ten  „b a r a n i"  argu m en t? 1 generałowie, marzący o  dyktaturze ’

Świat ]est chory.
Przesilenie ekonom iczne, polityczne i moralne. —  Deszcz przesileń rządow ych w Europie. —* 
Am eryka w odmętach kryzysu. —  W strząsy w Chinach i Indjach. —  Płomienie w Niemczech 

i w Japonji. —  K onieczność solidarnego działania.

Gdybyśm y chcieli na mapie świata oznaczyć 
kropkam i wszystkie kraj o dotknięte przesile­
niem ekonomicznem, tob y  cała, niemal ziemia 
zaczerniła się od kropek. G dybyśm y chcieli u- 
zupelnić ten obraz, pokryw ając kreskami pań­
stwa, przechodzące przez kryzysy  polityczne, 
począw szy od „norm alnych" zmian gabinetów, 
a skończyw szy na próbach zmian ustrojow ych, 
to  by również się okazało, że w ielka część 
świata daleka jest od stabilizacji politycznej.

Przesilenie ekonom iczne jedno w sw ej isto­
cie, choć w różnych w ystępujących postaciach,
—  przesilenia polityczne o  różnych obliczach, 
kierunkach m etodach, a przecież m ające w spól­
ne pr-zyczyny, —  a nad tern wszystkicm głę­
b ok ie  przesilenie moralne w życiu sp ołeczeń stw  
i jednostek —  oto objaw y choroby, na którą 
zapadł świat, ob jaw y  zebrane na różnych płasz­
czykach życia zbiorow ego.

Już dawno nie by ło  tak wielkiej ilości prze­
sileń gabinetow ych, co w  obepnym okresie 

zbliżającym  się do spokojnej zazw yczaj kani­
kuły. Nie mówim y już o przesileniach rządo­
w ych w  Niemczech i w e Francji, omawianych 
szeroko, a będących następstwem w yborów , 
które zmieniły układ sit politycznych. Popatrz­
my, co się dzieje gdzieindziej,

Belgja, kraj bogaty, stosunkowo mniej od 
innych naw iedziony przez kryzys- ekonom iczny, 
przeszła przez zmianę rządu w formie gładkiej 
i ściśle konstytucyjnej. Pow odem  było rozgra­
niczenie uprawnień między językiem francu­
skim używanym  przez walonów1. będących w 
defensywie, a językiem  flatnandów prowadzą­
cych  od  ukończenia w ojny coraz to energicz­
niejszą ofensywą. N ow y spór w starej sprawie 
zakończył się kompromisem —  i dotychczaso-

rojaliśei

eksploatujący ciężkie położenie kraju.
Austrja zagrożona ruiną, zmuszona do u- 

ciekania się o pom oc zewnętrzną, a podm inowa- 
na destrukcyjną agitacją hitlerowską i wszeiih- 
niemiecką, przeszła również przez przesilenia 
gabinetowo, zastępując gabinet k o a lic ji m iesz­
czańskiej chrzęścijańsko-społecznego - kanclerza 
Bureseha na gabinet o tej samej konstrukcji 
(z wyłączeniem wszechniom ców), któremu pre- 
zydujo chrześcijańsko-społeczny kanclerz Doli- 
fuss.

Z państw innych Rumunja przeżyw a kryzys 
finansowy, nie pozw alający w ypłacać pensji — > j 
w związku z tern rząd odracza w ybory  dó rąd 
gminnych, a największe stronnictwa — chłop­
skie i liberalne zbliżają się do siebie- na tero- 
nie akcji opozycy jnej. Problem centralny zła- ■ 
godzonej obecnie formalnie dyktatury w  Jugo- 
slawji zaostrzył się. na now o na tle trudności 
ekonom icznych i doprow adził d o  now ego n a -‘ 
pięcia m iędzy szczepami jugosłowia-ńskiemi o- 
raz m iędzy rządem a dawnemi partjami.

Rzućmy okiem  na inno kontynenty. Cala 
Am eryka ogarnięta przez fale kryzysu. W: Sta- 1 
Dach Zjednoczonych groźny kryzys, zarówno w / 
przemyśle, jak w  rolnictwie. W  Am eryce Środ-^ 
kow ej i Południow ej ustawiczne niepokoje i ’  
przew roty w yw ołane nędzą, niem ożnością zbytu j 
krajowych’ produktów1. Przesilenie w dalekich 
od  centrów św iatow ych Australji i N ow ej Ze- 
landji. W ojny  dom ow e i zewnętrzne, nieopisa­
na nędza w  olbrzymi ich Chinach. P rób y  rew olty 
przeciw panowaniu angielskiemu w  Indjaeh.

W szędzie tlejące się iskry. A  nad n ie m i. 
ognie: hitleryzm niemiecki, ruch rew olu cyjny ; 
wśród armji japońskiej, k tórego silą m otorow ą j 
jest zarówno tradycjonalizm , jak przesilenie e -j 
konom iczne i zubożenie mas. —  W  chorej a tm o , 
sferze w ybuchają obłąkane czyny; m ord cloko-; 
nany na prezydenta Francji przez szaleńca 
Gorgulowa.

Świat cały  zachorow ał i przechodząc p rzez . 
chorobę odczuwa, że losy  jeg o  są w spólne. & 
związki wzajemne nie dadzą się rozerwać. P o * ; 
winien w yciągnąć z tego konsekw encję soli- j 
darnego działania, m ającego na oku całość, » j  
nie złudne egoistyczne cole. Państwa i rzą-dy^ 
uwzględniające w  sw ojej działalności ten mo-^ 
ment, najlepiej zasługują się ludzkości. . ,

fW? k  ,
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Jla ziemiach. (fłzeczptitej
Polskich włościan rekrutują do Rosji 

sowieckiej.
P o dłuższej przerwie -na. pograniczu polsko- 

sow ieckiem  ponow nie pojaw iło się mnóstwo ró­
żnych agitatorów  i agentów kom unistycznych, 
którzy wędrują od  w si do wsi i namawiają lu­
dność do em igracji do R osji sow ieck iej. One- 
gdaj w  m iejscow ości granicznej Szym czew icze 
w  rejonie odcinka granicznego Suchodow szczy- 
zna zatrzym ano grupę włościan z  terenu pol­
skiego. W łościan ie pod  kierunkiem dw óch  agi­
tatorów  kom unistycznych zamierzali przekro­
czy ć  granicę. Również* na odcinku granicznym 
W ilejka zatrzym ano 11 włościan, których  za­
mierzał jeden z agentów  sowieckich przeprowa 
dzić na teren sow iecki.

Skandal na posiedzeniu rady miejskiej 
w Łodzi.

W e  środę  w ieczorem  od b y ło  się w  Ł odzi 
uroczyste posiedzen ie  rady m iejsk ie j, na któ- 
rem w ręczon o tegoroczną nagrodę artystycz­
ną m alarzow i Strzem ińskiem u. W  chw ili gdy 
laureat m iał podzięk ow ać za zaszczyt j pie 
n iądze, na sali rozleg ły  się  gwizdy i krzyki, 
a  z publiczności w yb ieg ł popularny m alarz 
W . D ob row o lsk i ze sw oim i uczniam i, którzy 
błyskaw iczn ie  rozw iesili na ścianach plaka­
ty  z  napisam i .,H ańba w yw rotow com , precz 
i  bolszew izm em  w  sztuce, protestujem y prze­
ciw  n agrodzie". W śród  ogóln ego  zam ętu D o­
b row o lsk i w yskoczył na stół prezyd. i w ygłosił 
p ioru n u jące  przem ów ien ie . M ów cę usunęli 
d o p ie ro  w oźni, poczeni laureatow i w ręczon o 
czek  na 10.000  zł.

Proces o nadużycia w Gdyni
przy bu dow ie  dw orca  i pocziy.

W  G dyni toczy się p roces o nadużycia p o ­
p e łn io n e  przy bu dow ie  tam tejszego d w orca  k o  
le jo w e g o  i gm achu pocztow ego. Na ław ie  os­
karżonych  zasied li: urzędnik k o le jow y  i k ie ­
row n ik  budow y dw orca, Mieczysław' KotUń- 
ski, p rzed sięb iorca  bu dow lany Jan M ikulski, 
oraz ich  czterech  pom ocn ik ów . D o oskarżo­
nych  należy rów n ież  inż. Ruszozew ski, który 
odpow ia d ać będ zie  przed sądem  w arszaw ­
skim.

P roces  gdyń sk i toczy się  o  bardzo p ow aż­
n ą  sum ę. K osztorys sam ego tylko gm achu 
pocztow ego został przekroczony trzykrotnie 
i  W’zrósł do sum y 4. 850.000 zł. W ed łu g  aktu 
osk arżen ia  zyski K otliń sk iego  i M ikulskiego 
Z tej bu d ow y w yn oszą  800.000 zł. O bydw aj os­
k arżen i u dzielili ła p ów ek  na sum ę przeszło
200.000 zł. z czego inż. Ruszczew skj otrzym ał
157.000 z ł , a  inż. G ranow ski 41.500 zł.

P roces gdyński u jaw ni częściow o te m a­
ch in acje , k tóre  działy  s ię  w  bu dow nictw ie  
pocztow em , a za k tóre w ziął od p ow ied zia l­
ność w o b e c  Sejm u ów czesny  m inister Poczit 
i  T e legra fów , p. M iedziński, bron iąc gospo­
dark i inż. R uszczew sk iego przed zarzutami 
cz łon k ów  k om isji bu d żetow ej i  N ajw yższej 
Izby K ontroli Państw a.

Zaznaczyć należy, że śledztw o w  sp raw ie 
p. R u szczew skiego toczy się  już przeszło 3 
lata.

Publiczność „sędzią'* na meczu 
piłkarskim.

W  m iejscow ości M. Dąbrówka, na G. Śląsku 
w  czasie m eczu o  mistrzostwo m iędzy m iejsco­
w ym  K . S. ,.22'’ a  K. S. ,.06“ z M ysłowic, przy. 
szło d o  awantury i bójki, w yw ołanej przez 
rozentuzjazm owanych zw olenników  tego sportu 
z publiczności. M ianowicie publiczność w idząc 
porażkę m iejscow ych  graczy , wtargnęła na 
boisk o  i pobiła  zw ycięzców  tak dokładnie, 
sześciu z nich musiano odw ieźć do szpitala. 
Praw dopodobnie drużyna tych  zw ycięzców  a* 
zarazem pokonanych, a w  dosłownym  teg o  sło­
w a znaczeniu pobitych , już nie przyjedzie do 
M. Dąbrówki, bojąc się pow tórnego sądu pu­
bliczności.

Założyciel „Empefilmu" skazany 
na więzienie.

W e środę w sądzie katow ickim  odbyła  się 
rozpraw a przeciw  K arolow i W aw rzeozko, zało­
życielow i szkoły  fOmowej „E m pefilm ” , oraz 
w ytw órni „U niversał-fil®  - W aw rzeczko u cz­
niom  swym  obiecyw ał złote góry  po skończeniu 
szkoły  i pobierał od naiwnych pieniądze, ile 
się  ty lk o  dało. Na afiszach zaś ogłaszał, że na­
uka jest bezpłatna. Sąd skazał W aw rzeczkę na 
8 m iesięcy aresztu.

CH IŃ C ZYK  I W A R S Z A W S C Y  ZG O D ZIE  
JE. W  W arszaw ie baw i Chińczyk K on-F m ig- 
Ka, który  h an d lu je  jedw abiam i. Z aw ęd row ał 
on  z k o lek c ją  sw oich  tow arów  d o  kaw iarn i 
„z ło d z ie jsk ie j"  przy u licy  G ęsie j 57, i n ie  or- 
jen tu jąc się co  zacz są zagadkow i goście , roz­
ło ży ł przed nimi sw o je  chustki, szale itp. 
W  kaw iarn i b y ło  lu dn o i w szyscy  sk w a p li­
w ie  rozb iera li po jedyn cze sztuki do og ląda­
nia. M om entalnie kaw iarn ia  się opróżn iła  i 
C hińczyk pozostał z pustą walizą. K rzyk. P o ­
lic ja  i na tem kon iec.

f Podziwiasz u drugich piękne jasno — złote włosy.
Z  ta k ie m i w ło s i ę t a m i  n ik t  s ię  n ie  r o d z i  
i  t r z e b a  je  d o  t e g o  k o lo r u  d o p r o w a d z i ć

ESENCJĄ RUM IANKOW Ą
którą poleca:

Drogerja — Perfumerja — Skład apteczny
Im. św. Teresy C T F F A T C  O V ł  \  KrakÓW,

Telefon 138-09 I J h m b h h  X ul. Wiślna 6.
S ta le  n a  s k ła d z ie :  perfumy, wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydła, kremy 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do 
włosów, gąbki i rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki, w ody mineralne.

%

Na p r o w in c ję  o d w ro tn ie  za za licze n ie m .
■ J

ZA  NIEDOZW OLONĄ K R Y T Y K Ę  SĄDU 
W  W ILN IE wdrożono postępowanie sądowe 
przeciw b. posłowi na Sejm dr. W ygodzkiem u, 
prezesowi wileńskiej gminy żydow skiej. Dr. 
W ygodzki pociągnięty będzie do odpowiedzial­
ności karnej za zamieszczenie w prasie artyku­
łów , krytykujących  w niedopuszczalny sposób 
wyrok sądu w sprawie Wulfina.

OBROŃCA SĄ D O W Y  PĘDZIŁ „SAM OGON- 
K Ę “  Na. folwarku Aleksandrówek w pow iecie 
wileńsko-troc-kim w yk ryto  w ielkich rozmiarów 
potajemną, gorzelnię, prowadzoną przez w łaści­
ciela folwarku, a. w  dodatku obrońcy sądow e­
go, W itolda  Zaw istowskiego.

SPR ZE N IE W IE R ZY Ł 160.000 ZŁOTYCH . 
W e środę przed sądem okręgow ym  w Poznaniu 
toczyła się rozprawa o sprzeniewierzenie 160.000 
zł. na szkodę, firmy Schweikert w  Łodzi, prze­
c iw ko kupcem Jaworskiemu i M ikołajewskie­
mu. Jaworski starał się udow odnić, że ma wza­
jem ne pretensje do firm y Schweikert. przekra­
czające znacznie sprzeniewierzoną sumę. Miko­
łajew ski tłom aczył się, że był ty lk o  agentem 
Jaw orskiego. Po naradzie sąd skazał Jawor­
skiego na rok więzienia, oraz zapłacenie kasz­
tów  sądow ych, M ikołajewskiego zaś uniewinnił.

Z  całego świata.
Cl, których Bóg powołuje.

W e Francji w  ostatnich tygodniach' miały 
m iejsce powołania., które zasługują na nazwę 
nadzw yczajnych. Jędrno z nich zanotowano 
w Bourges, gdzie święcenia otrzym ał b. prezy­
dent Trybunału Sądow ego w  Chateaurou*. ks. 
Piotr Butel, drugie w  Paryżu, gdzie ks. arcy­
biskup Ba.udrillart w yśw ięcił ks. Emila Pierra, 
pułkownika, zasłużonego w  czasie w ojny lotni­
ka, odznaczonego wielu orderami.

W  tym  samym czasie w  Anglji przywdział 
suknię duchow ną naw rócony z anglikanizmu 
dr. Jerzy Cantell. Święcenia otrzymał w  P ly ­
mouth. (KAP.).

Szeroki gest Mussoliniego.
Mussolini postanow i! ofiarow ać W ęgrom  no 

w y sam olot pod nazwą „Spraw iedliw ość dla 
W ęgier11, m ający zastąpić sam olot zniszczony 
w  ostatniej katastrofie, oraz polecił posłowi 
włoskiemu w Budapeszcie w ręczyć rodzinie lot­
nika Endresza 100.000 lirów , zaś rodzinie lot­
nika Biittay‘a 50.000 lirów.

P A D E R E W SK I I KOSSAK W R A C A JĄ  
Z AM ER YK I. Parowcem „Berengaria”  odpłynął 
d o  E uropy Ignacy Paderewski, W ojciech  K os­
sak i w ydaw ca „N ow ego Świata" W ęgrzynek.

Ma r s z  EM ERYTÓ W  DO*BUKARESZTU. 
W  Temeńzwarze odbyło  się zebranie emeryto­
wanych urzędników w liczb ie 5000 ludzi. Za­
padła uchw ała urządzenia marszu emerytów do 
Bukaresztu na znak protestu przeciw ko w ypła­
caniu pensyj emerytalnych. Em eryci w  Teme- 
szwarze zamierzają, zw rócić się do em erytów 
innych miast^z propozycją, przyłączenia się do 
wspólnej akcji.

W YBÓR „M ISS UNIVERS‘ ’. T egoroczn y  
w ybór królowej piękności „m iss Univers‘ ‘ o d ­
będzie się w  Belgji, nie jak  dotąd w  Am eryce. 
W eźm ie w ni®  udział 15 królow ych  piękności 
europejskich, 6 amerykanek i jedna algieryjka. 
W y b ór  będzie miał m iejsce w  Ostendzie i Spa 
w  połow ie lipca.

Gzy w  dzisiejszych czasach ciężk iego kry­
zysu n iektórzy ludzie nie mają, n ic  lepszego do 
roboty , jak  ty lko zajmować się bezmyślnie głu­
pimi konkursam i?

„M Y  CH CEM Y F IW A “ . W  tych dn iach  od ­
by ł się w  N ow ym  Jorku  w ielk i poch ód  d e ­
m onstracyjny przeciw  zakazowi fab ryk acji i 
sprzedaży p iw a  z. udziałem  patuset tysięcy  
ludzi. Za poch odem  jech a ły  setki taksów ek, 
których k ie ro w cy  protestow ali rów nież p rze ­
ciw  pozbaw ien iu  ich praw a orzeźw iania się 
p iw em . D a le j szły ork iestry  ze  w szystkich 
dzieln ic zam ieszkałych przez cudzoziem ców : 
n iem iecka, irlandzka, szkocka, w ęgierska , 
chińska, ukraińska, żydow ska, zam ykały p o ­
chód  liczne gru py  kobiet, k tóre dom agały  się 
rów n ież  zn iesien ia  prohibicji.

Krwawa bójka w sejmie pruskim.
W  związku z w iadom ością o awanturach 

onegdajszych w sejmie pruskim, prasa niemie­
cka podając szczegóły , zaznacza, że bójka przy­
brała rozmiary nie notow ane w historji parla­
mentaryzmu niemieckiego.

Na zarzut komunisty Piecka, że na ławach 
narodow ych socjalistów  zasiadają notoryczni 
mordercy, posłow ie h itlerow scy hurmem rzucili 
■się na trybunę. Na pom oc zagrożonemu m ów cy  
pospieszyli komuniści. W śród zamieszania naro­
dow y socjalista Hinkler został spoliczkow any. 
D ało to hasło do ogólnej bć.jki. Posłow ie z obu 
stron z niebywałą zaciekłością zaczęli rzucać 
na siebie kałamarzami, karafkami z w odą i po- 
w yrywanem i pulpitami. W  kilka minut narodo­
wy socjaliści wyparli z sali komunistów, rzuca­
jąc w  nich krzesłami. Sala przedstawiała w i­
dok pobojow iska. W śród pogruchotanych ław 
i stołów  pozostało wielu posłów , broczących 
krwią. Posłów  tych  służba w ynosiła z sali. P o ­
zostali w kom plecie narodowi socjaliści zain­
tonow ali bojow ą pieśń hitlerowską, podchw y­
coną przez w iększość zebranych na galerji. 
N iezwłocznie po rozpoczęciu bójk i przewodni­
czący posiedzenie przerwał. Natychmiast zosta­
ły  zwołane również posiedzenia, poszczególnych 
frakcji. O zaciekłości walki św iadczy spusto­
szenie, wyrządzone w  umeblowaniu sali. Lam py 
elektryczne na stołach  stenografów  znaleziono 
odrzucone na odległość kilkudziesięciu metrów. 
Ciężkie rany odnieśli sekretarz frakcji socja l­
dem okratycznej .Turgensen. którego nieprzyto­
mnego w yniesiono z sali, dalej ranni są komu­
niści Kremer, Kuntz i Goeblke.

król hiszpański

-:o:
B. MINISTER FRANCUSKI O SKARŻONY 

O NADUŻYCIA. B. minister finansów Franeois 
Marsaii obw iniony jest o  to. że za jego  'wiedzą 
tow arzystwo ..E lectro-Cable" ogłosiło  fa łszyw y 
bilans i w ypłacało fikcyjne dywidendy. Fran­
eois Marsai! jest prezesem rady adm inistracyj­
nej ttgo  towarzystwa.

został uderzony w  twarz w  Marsylji przez 
Hiszpana, robotnika portow ego. Na ilustracji 
widzimy sprawcę tego czynu odprow adzanego 

przez policję  na komisarjat.

r m

Od Administracji.
Prosimy P. T. Abonentów 

o rychłe uregulowanie prenu­
meraty za miesiąc

c z e r w i e c .
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

Belgijski premier Renkin

FISHARMONJE
SZKOLNE

„ S t ln t i i l r T
d ł u g o ś ć  1 m

szerokGlć 0 52 m 
WJJOkBŚt 1.12 Dl 
4 oktawowe 
s y s t e m  a m e r y k

p o z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. 650.— 
p o le c a  S k ła d  fo r te p ia n ó w

WŁAD. BOLONSKI
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł .  S A .

ustąpił wraz z całym gabinetem.

DRUGI W IE L K I ADMIRAŁ' F L O T Y  J A ­
POŃSKIEJ. W  związku z 27-mą rocznicą bitw y 
pod Cusimą, szef sztabu generalnego marynar­
ki, ks. Yoshim i, podniesiony został do godno­
ści w ielkiego admirała floty  japońskiej. Jest 
t o  zaszczyt, k tóry  dotychczas przyznany by ł 
jedynie zw ycięscy  nad flotą  rosyjską admira­
łow i T ogo.

D z ii ,  i r o d a  2 5  b .  m. 
p r e m i e r a

Jf APOLIO" w teatrze świetlnym

Nowy triumf repertuaru światowego ze złotej serji najlepszych film ów!

MILIONERZY SIE BAWIA
Atmosfera wesołości, pogody i przemiłej zabaw y! — Arcydowcipna 1 niezmiernie oryginalna 

* - ’ • — śpiewne! — Bale! — W yścig i!— Pięknefabuła! — Prześliczne melodyjne motywy muzyczno — śpiewne!
kobiety! — Luksusowa wystawa! — Czar! — Pikanterja! — Przepych.

R eiy ser ji  W  i l h o l m a  T h i f i l G U O  M u ir k «  akom pon ow ał n iezapom n ian y  ^  H e y i T I 3 n n
gen ialnego ł ?  I m B l I W d  I I l l C ł c y U  m istrz n a jw iększych  p rzeb o jów  r , ™ , , ; . .  n . m r »

R ole gfów n e kreują  najw ybitn iejsze n ow e staw y ekranów  europejsk ich  jak : A n dre  te fiau r . e hó(j
D aniela D arrieur i inni. -  To a rcyd zie ło  zd ob yto  przebojem  w szystk ie ekrany > o d byw a nad i^  tri . j j r i o w i e  
p o  stolicach  E u rop y ! N adprogram ; dodatki dźw ięk ow e, zaw ierające zd jęcia  z pobytu  k o m b a t a n t ó w  w tosk _______________ .

Ozlś, iroda 25 b. i 
p r e m i e r a SZTUKA i f w kinoteatrze

F  i
9 9

L M W I E L K I C H  U C Z U C I !
porywający dramat miłości, ta­
jemnicy i interesujących prze­
żyć, — Akcja rozgrywająca się 
na tle czarującego Paryża i zgieł­
kliwego Nowego Jorku — przy­

kuwa widzów swoja siłą, oryginaSnośeią i urokiem -  W  roiaeh głównych =
pierw szorzędna gw iazda ekranu 0OROTKY MAG KAELL m K d lie ó e z y  J O E  M A C  C R E A

urocza „ o t a a f l a .  subtelny ^  ____________________________________
 — —— — —

JEJ GRZECH
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Nowa „pacyfistyczna" książka niemiecka
Jeszcze nic przebrzmiały echa skandalicznej 

pow ieści Hansa Nitrama ipoil tytułem : „A ch - 
tung! Folnisclio Truppem  haibeu heuto Nacht 
"die ostpreussisehe Grenze iiberschrittcn", a, już 
sygnalizują, jak  podaje tygodnik  „Xicmia 
W sahodnio Pruska"', n ow y  kw iatek  .-pacyli- 
stycza e j" literatury niemieckiej. Oto niedawno 
ukończyła  w ychodząca na Mazurach „L y ck m  
Zeitung ’ 1 drukow aną w  odcinku pow ieść nieja­
k iego  Juniusa Altera pod tytułem „N ie w ie jer  
.Krieg“  —  ,,Ein B lick in Deutschlands Zukunft“ . 
P ow ieść ta  n iedaw no ukazała &ię również w ter­
mie książkow ej, w ydana nakładem znanego wy 
daw aictw a K ohlera w  Lipsku.

P ow ieść oczyw iście bez żadnej literackiej 
w artości, lecz usilnie reklamowana, postawiła 
sobie za cel w yszyd /.a iie  pacyfistycznych  m rzo­
nek, a gloryfikow anie n iem ieckiego męstwa i 
bohaterstwa.

N iespodziew any napad armji sow ieckiej na 
Polskę rozpętał now ą burzę europejską. N ow y 
nacjon alistyczny  rząd niemiecki stą.nąl otw arcie 
po stronie R os ji, a j^rzecLw P olsce  i Frąueji. 
Czesi i Rum uni pospieszyli Polsce z pom ocą, 
zostali jednak w krótce pobici, przyczaili dyw i­
zje czeskie w edług „uśw ięconego zw ycza ju " 
podda ły  się w  n iew olę w ojsk  rosyjskich  Z łączo­
ne w ojska  n iem iecko-rosyjskie zalały całą Pol­
sk ę  i zmusiły ją  do rozejmu. Na zachodzie Kuro 
p y  rozgorzała  w ojna m iedzy Francją a Niem­
cam i i  Francją z W łocham i, również zw ycię­
ska —  jakże m ogłoby  być  inaczej w pow ieści 
niem ieckiej dla Niem iec i W łoch .

P o k ó j podpisano w Londynie, a o to  są jeg o  
głóiwne w y  w m m :

R osja  zagarnia całą E stonję, jak  również 
znaczną część L itw y  i Ł otw y, odbierając zara­
zem P olsce  ziemie aż po granice Bugu. Polska 
traci przytem  w schodnią M ałopolsaę, z której 
u tw orzon o autonom iczne państwo ruskie pod 
protektoratem  Rosji. N iem cy zaś zagarniają 
P olsce  G órny Śląsk Poznańskie i Pom orze wraz 
z Gdańskiem. C zechosłow acja  znika prawic zu­
pełnie z m apy Europy. Z  A lzacji i Lotaryngii 
utw orzona osobny kra j, w chodzący  w skład 
R zeszy  Niem ieckiej. W łoch y  odbierają Francji 
Tunis, Jugosław ji zaś D alm ację z wybrzeżem 
aż do Raguzy, odstępują je in a k  Niemcom połu­
dn iow y  T yro l. Francja zapłacić musi sprzymie­
rzeńcom  20  m iljardów  złotych  franków kontry- 
ikirji.

T ak  p.T.paguje się w Prusach W schodnich'
I całych  Niem czech „m oralne rozbrojen ie ’1.

tor ml
O d p ią tk u ,
dnia 27 maja. 
w kinoteatrze I . . U C I E C H A ’7" !

Od  p ią t k u ,  
dnia 27 maja. 

w kinoteatrze

Najpiękniejsza gwiazda S I F T T Y  / Ł f H & jW I i y  •sŁ"nna artystka „Ufy* niezapomniana z łil- 
ekranów Europy II? Ł I I I *11 I/Umil mów , Asfalt* i „Niebezpieczny Romans* 

k o b ie t a  1000 -a to a le t  w najrozkoszniejszym arcyfilmie p. t.

M IŁ O S T K I P IĘ K N EJ  PANI
< F L IR T Y  P IĘ K N E J  PAN I)

Miłosne przygody najpiękniejszej kobiety Londynu i jej sześeiu partnerów do flirtu.

Na tle przepysznych pałaców olśniewająco wystawnych zabaw Betty Amann króluje i cza­
ruje swą niezwykłą urodą.

Przedstawienia codziennie o godz. b, 7 i 9. W niedzielę i święta o 3 popołudniu- 

C en y m ie js c  ju ż  od  6 0  g ro sz y .
N ajtaniej i n a jlep iej w „ U C I E S Z E “

Harry Flelschsr

Przemytnicy waluty.

sprawca porwania, synka L indbergbi.

Sport.
Kraków.

tRucft w ydaw n iczy.
NR. 21 TYGODNIKA „BLUSZCZ" przynosi 

na w stępie artykuł J. Strzeleckiej pt „R efle ­
ksje  na smutne tem aty" w  którym  autorka uza­
sadnia kon ieczność lepszego przystosow ania do 
życia  naszej m łodzieży. „Ludzie z w osku 11 Ew y 
Szelburg-Zarem biny, „K o b ie ty  w życiu  Goethe­
g o ’ 1 K. Bielańskiej, pow ieść M. Leszczyńskiej- 
M ittolstaedt „B ratow a z kabaretu11, w iersz M. 
Rym w id-M iokiew iczow ej, oraz sprawozdania z 
'życia m uzycznego, teatrów  i w iadom ości ze 
świata wyczenpują dział literacki. W  dalszym 
ciągu  m am y sprawozdanie z w ystaw y  „R ytm u " 
oraz i  książki Szczęsnego R utkow sk iego p. t  
„O siedla ludzkie11 St. Podhorskiej-O kołów .

N a szczególną uw agę zasługuje świetny fe- 
ljeton  Fanny p. t. „K ultura fizyczna  w życiu  
codziennem ’1. W  dziale praktycznym  mamy 
„N aw ożenie m ałych ogródk ów  w arzyw nych -1 Z. 
■Wróblewskiej, „J a k  nie należy gotow ać ja" 
rzyn " pani E lżbiety, „O biady  dla pracu jącej in­
teligencji oraz przepisy gospodarskie11. Dział 
m ód i robót uzupełnia numer.

Moda w Sowietach.
W L en in grad zie  została otw arta w ystaw a 

ilustru jąca re form ę  m ody w  Sow ietach. W y ­
staw ion e m o d e le  u bran ia  m ęsk iego  i dam ­
sk iego  m ają  słu żyć w zorem  d la  jed n olitego  
typu t. zw . u bran ia  p roletarjack iego.

W śród  w ystaw ion ych  -m odeli zw racają 
u w a gę su k n ie  d la  k ob iet, k tórych ozdob ą  są 
w yh aftow ane traktory oraz m aszyny ro ln i­

cze. U brania  m ęsk ie  w ed łu g  pom ysłów ' so ­
w ieck ich  p ow in n y  p osiad a ć k ołn ierze  w  fo r ­
m ie  sierpa, a k ieszen ie  w' form ie  młota.

C harakterystycm eni jest, że m oda so  
w ie ck a  przew idu je  sz e ro k ie  zastosow anie 
sp od n i d la  kobiet. S p odn ie  te  przypom inają  
n ie co  da w n o już przebrzm iałą  m odę szara­
w a rów . R ów n ież kapelusze, zarów no m ęsk ie , 
ja k  i dam sk ie , w ed łu g  zam ierzon ej reform y, 
p ow in n y  posiadać fo rm y  p rzyp om in a jące  u- 
strój kom unistyczny i u p rzem ysłow ien ie . Na;} 
bard zie j rozpow szech n ion y  pow in ien  być  k a ­
pelu sz w  postaci sierpa  j  młota.

Zdan iem  prasy sow ieck ie j dotychczas w  
S ow ietach  k op jow a n o  m od ę burżuazyjną, 
o b e cn ie  zaś n a leży  usunąć ca łk ow ic ie  p od o ­
b ień stw o m od y  so w ie ck ie j do burżuazyjnego 
zach odu  i w p row a d zić  odp ow ia d a jące  św ia ­
top og lą d ow i kom unistycznem u u bran ie  dla 
tnężczyjBD i kob iet.

Ograniczenia dew izow e, jakie w  ostatnim 
czasie w prow adzone zostały w  wielu państwach 
w  znacznej mierze kom plikują służbę straży 
granicznej i urzędników celnych tych państw. 
Rew izją celne na granicach są ostrzejsze niż 
dawniej. Interesująco w ypadki opisuje jeden z 
czechosłow ackich  urzędników służby granicz­
nej, który od przeszło dziesięciu lat polni służ­
bę na granicy, w yłapu jąc przem ytników.

Urzędnik ten nadzwyczaj ciekaw o szczegó ­
ły  podaje o  przemytnikach-amatorach, t. j. tych 
którzy  na kilka dni w yjeżdża ją  za granicę i 
pragną przem ycić w ięcej pieniędzy, aniżeli n- 
staw a na to pozw ala. Chwytają się oni najroz­
maitszych sposobów , b y  ty lko ukryć pieniądze 
przed przenikliwym wzrokiem, urzędnika celne 
go. T y lk o  naiwny, początkujący  przem ytnił 
chwyta, się starych sposobów , jak  zaszycia pie­
niędzy do podszew ki, ubrania, do krawatu luk 
kapelusza. Ci, którzy usiłują przew ieźć większe 
kw oty, wym yślili kry jów ki całkiem proste, ale 
zarazem nadzwy czaj w yrafinow ane, tak, je  tyl­
k o  nadzw yczaj bystry urzędnik kryjów kę taką 
może zauważyć.

W  przedziale trzeciej klasy pociągu pospie­
sznego przeprow adzono pewnego razu kontrolę 
bez jakichkolw iek pozytyw nych  spostrzeżeń. 
K iedy urzędnik opuścił już przedział, dal się 
słyszeć rozkazu jący glos żony do męża: „W y ­
rzuć ju t ten papieros a papierośnicę schowa] 
d o  kieszeni, d osyć  już zanieczyszczone pow ie­
trze. T ego  b y  jeszcze brakow ało, abyś tak pa­
lił w  dom u". To zdradziło parę przem ytniczą. 
Urzędnik w rócił do przedziału i  zauważył jak  
niezręcznie pasażer gasi papierosa, zdradzając 
tem, że nie jest w cale palaczem . Urzędnik za­
żądał okazania mu papierośnicy... W yd oby ł z 
nłej trzy  zwinięte banknoty tysiąckoronow e...

Innym razem, urzędnik, przeprow adzający 
kontrolę w w agonie, przypadkow o zawadził no­
gą o flaszkę z wodą mineralną. W łaściciel fla­
szki prędko nachylił się i usunął ją. pod ławkę. 
Ruch  ten jednakże g o  zdradził. Urzędnik sta­
rannie obejrzał flaszkę... P od winjetą na flasz­
ce znalazł dwa banknoty tysiąckoronow e. W  
następnym dniu podobny w ypadek zdarzył się 
również na tej stacji. Urzędnikowi kbntrolują- 
cenui w ydał się podejrzany olbrzym i korek fla­
szki. W  korku, tym znaleziono kilka banknotów  
tysiąekoronow ych .

N adzw yczaj pom ysłow ą okazała się pewna 
nauczycielka robót ręcznych. Pom iędzy dwie 
kartki paszportu w łożyła  banknoty i skleiła je 
delikatnie. R ew izją  nie przyniosła żadnego re­
zultatu. K iedy  odchodził z przedziału urzędnik

celny, przybył do w agonu urzędnik kontroli 
paszportów. Oddając paszport nauczycielce, u- 
rzędnik zauważył, żę ręka je j się nadzw yczaj 
chwieje. W ogóle  cale je j zachowanie się w tym 
m om encie budziło podejrzenia. Zażądał zwrotu 
paszportu i znalazł ukryto w  nim pieniądze.

Przem ytnicy ukrywali pieniądze w  btikieci 
ku fjo łków  w klapie surduta, zw ycza jny  budzik 
służył za kryjów kę, nie m ów iąc już o fajkacb, 
obcasach, pudełkach zapałek i t. p.

Nie mniej oryginalnego sposobu chw ycił się 
pewien kupiec praski. Zbadano go nadzw yczaj 
starannie, poniew aż już w  przeddzień jeg o  przy­
jazdu na granicę straż skarbowa otrzym ała a- 
nonim owe doniesienie, że kupiec ten chce prze­
m ycić w iększą sumę. Pierwsza rewizja nie od ­
niosła skutku. D opiero pewien m iody urzędnik, 
który w czasie w ojn y  służył w  oddziale sani­
tarnym zw rócił uwagę na g ipsow y okład ręki 
ręka pono była złamana). Rękę odbandaiow a- 

li, ale pieniędzy nie znaleziono. Sposób nałoże­
nia gipsu budził podejr/.pnie. Sprow adzono le­
karza, który pomimo protestów  kupca zgodził 
się na zdjęcie gipsu. Znaleziono ..drobnostkę11 
384.000 K oron czeskich. Banknoty by ły  zabru­
dzone, ale ciepła w oda zm yła plamy gipsow e.

Naiwny by ł profesor, który do kąpieli au- 
strjackich udawał się z kolekcją m otyli. W  k o ­
lekcji znaleziono banknoty. Urzędników zain­
teresow ało również dzieck o chytrej mamusi. W 
pieluszkach znaleziono kilkanaście banknotów 
tysiąc-koronowy.ch.

Niekiedy w agon pociągu pospiesznego przy­
czepiany jest do innego udającego się daleko 
d o  W łoch . Pasażerom oznajm iono, że wagon 
zostaje na stacji i żo należy przesiadać. Pewien 
urzędnik, zdenerwowany silnie, starał się w y­
dobyć coś z klosza lampy w agonow ej, wiszącej 
na suficie. Został przyłapany.

P om ysłow ością nad innymi zw yciężyłby pe­
wien kupiec, sprow adzający  ow oce  południow e. 
W iedziano, że kupiec ten w yjeżdża za granico, 
gdzie płaci rachunki. Przeprow adzono ścisłą 
kontrolę, lecz nie znaleziono pieniędzy. Przeszu­
kano ubranie, kufer, kapelusz, buty, lecz bez­
skutecznie. Zdaw ało się. że kupiec jest nie­
winny. Aż jednemu urzędnikowi przyszło na 
myśl zaglądnąć do portfelu. T rzeczyw iście: 
znaleziono w  nim masę pieniędzy. Kupiec byl 
chytry; rozum ował tak: urzędników intereso­
w ać będą najrozm aitsze k ry jów ki, ale nie zw ró­
cą uwagę na portfel, bo  k tóżby pomyślał, że 
szukane pieniądze przew ozić będzie w- portfelu. 
O mało. a sztuczka byłaby się pom ysłowem u 
kupcow i udała... Ceps.

• I

W  M eksyku istn ieją od d łuższego już cza­
su oddziały  p o licy jn e  złożone z sam ych k o ­
biet. O ddziały te znane pod nazw ą „L a s  T cc- 
n icas11 w  M exico-C ity, cieszą się ogrom n ą p o ­
pu larnością  w śród  publiczności. Nazwę sw o­
ją otrzym ały z te j racji, iż należą d o  „p o lic ji  
tech n iczn ej", która ma w  M eksyku sp ecja ln e  
zadania d o  spełn ien ia .

O ddział „L a s  T ecn ica s" w stolicy  M eksy­
ku , w  M exico-C ity. składa się z 65 p o lic ja n ­
tek , jednolici©  uniform ow anyeh  i w yszkolo­
nych. P ełn ią  one slu żb c w  kinach, teatrach, 
■w parkach , ogrodach  i na ulicy. „T u aleta " 
policjantek  składa się  z  g ranatow ego m un­
duru  ze zlotem ! guzikam i, z krótkich  spodn i 
sportow ych , n og i obciągn ięte  czarnem i p oń ­
czocham i, pól bu (tik i czarne dopełn ia ją  kostju  
mu. Na g łow ie , zam iast czapki, noszą „L a s 
T ecn icas" chustki granatow e, zaw iązano w 

w ezeł.
P olicjantk i u zbro jon e  są w  pałki gum ow e, 

a le g łów n ą  ich broń  stanow i szauka stosow a­
nia ja p oń sk ie j w alki „d ż iu -d ż ilsu ". z  pom ocą 
k tórej potrafią  on e dać sob ie  rade z siln ie j­
szym znacznie od  s ie b ie  przeciw n ik iem . Osta­
tnio rząd! zam ierzał ze w zg lęd ów  oszczędno-

'Jtzetzy cie&awe.
KTO CHCE N A BY Ć Z E G A R E K  P R E Z Y ­

DENTA LTN K O LN A? W  Oslo, stolicy  N orw e- 
g ji, w ystaw ion o na sprzedaż —  w ię ce j da ją ­
cem u —  n ielada  gratkę: zegarek  prezydenta 
Stanów  Z jedn oczon ych , A braham a Lincolna, 
który  nosił on  podczas w ojny  secesy jn ej. Z e­
garek  ten jest zw ykłą  srebrn ą „ce b u lą " , f ir ­
m y p arysk ie j Breguet, chodzi jeszcze dobrze 
i czek a  na am atora. Z egarek  ten m a już sw o­
ja  przeszłość. Po zam ordow aniu  L in colna  na­
b y ł g o  za 40.000 franków  pew ien  Francuz, 
przyjaciel prezydenta. Od syna I‘ ranenza na­
b y ł zegarek  pew ien  ba n k ier  n iem ieck i, który  
zgub ił g o  przed k ilk u  laty. Znalazcą zegarka 
okaza ł s ię  pew ien  inżynier, Szw ed, który  w y ­
staw ił go  o b ecn ie  na sprzedaż. Czy w  o b e c ­
nych czasach kryzysow ych  znajdzie się tak 
p rędk o nabyw ca na historyczny zegarek z b o ­
gatą przeszłością  —  m ożna wątpić.

Warszawa-
N ajbliższa niedziela przyniesie sensacyjne 

spotkanie dwu najsilniejszych w  Potsco ośrod 
ków  piłkarskich W arszaw y i Krakową. P o su­
kcesie Krakowa, w roku ubiegłym;" spotkanie 
obecno daje K rakow ow i ipoważno szanse na 
kontynuowanie serii zw ycięstw  a tem samem 
zdobycie puha.ru ..K om ispolu". —  Obydwa mia­
sta. wystawiają, najlepsze sw ojo  drużyny, w  któ­
rych ujrzym y w ybitnych graczy ligow ych.

Świetnej drużynie warszawskiej przeciwsta­
wi K raków  następującą jedenastkę: G regorczyk 
—- Zachomski, Pająk —  Seicliter, Chruściński, 
Bajorek —  Stefaniuk, M alczyk U, Sm oczek, 
Zieliński, Sperling.

Skład pow yższy  da je  gwarancję, że repre­
zentanci K rakow a godnie bronić, będą tytułu sto 
licy  pilkarstwa polskiego przeciw  swemu naj­
poważniejszemu rlr, tego tytułu ryw alow i.

Mistrzostwo Ligi.
IV rozgryw kach ligow ych  każde niemal 

spotkanie przynosi niespodziankę. Dwie takie 
bardzo zreszlą milo dla krakowian niespodzian­
ki sprawiły w uh. c z w a r t e k  Pracovi;i. i W jsla.

Białoezerwoni pokonali gładko w W arszawie 
W arszawiankę (bo (2:0). Bramkami podzielili 
się Zieliński 2, Sperling, Ciszewski i Milusiński 
po 1, oraz jedna sam obójcza. Wisła odniosła zda 
cydow any sukces nad 22 pp. Siedlce w  stosun­
ku 5:2 (2:1). Bramki zdobyli Kisieliński (3), 
Reyman i Artur po 1. Śląski Iłucli przegrał w 
Łodzi % L. K. S. 6:0 (3:0; lw ow ska P ogoń  zw y ­
ciężyła natom iast sw ego m iejscow ego ryw ala 
Czarnych 1:0 (0:0). Pogoń nie w ykorzystała 
karnego.

W  wyniku ostatnich rozgryw ek tabela ligo­
w a przedstawia się nasi.:

M i t j i o klub* Gry Punkty
z d o b y ł*

Sto« o » ł k  
b ra m tk

t Leg}* 7 1 2 2 0 : fi

2 Pogoń r?
i 10 1 1 : 4

3 Cracovia 7 9 1 9 : 7
A L. K. S. 7 9 1 6 : 6
5 Czarni 8 9 8 : 9
6 Garbarnia fi fi 1 0 : 1 3
7 Ruch 8 6 1 1 : 1 5
8 W arta 7 5 1.8:19
9 Polonia fi 5 8 : 1 4

10 Warszawianka 7 5 OO oć

11 Wisła fi 4 9 : 1 4

12 22 p. p. Siedlce 8 4 1 0 :2 2

żelow ych  zm niejszyć liczb ę  policjantek , a le 
spotkał się  z tak silnym  sprzeciw em  op in ji 
pu bliczn ej, iż narazić odstąpił od sw ego  za 
m iaru. or,

P IE R W SZY  PO W OJNIE MECZ PIŁ K A R SK I 
NIEMCY— BE LG JA W  BRUKSELI.

W  Brukseli rozegrane zostało pierwszo p o  
w ojnie św iatow ej spotkanie pom iędzy repre­
zentacjami Niemiec i Belgji. Spotkanie m iało 
właściwie charakter nieoficjalny, g d yś  reprezen 
facja belgijska w ystąpiła pod  nazw ą „D iables 
Rouges’1, N iem cy zaś w ystaw ili reprezentację 
wschodniej części sw ego państwa. Mimo, Że 
drużyna belgijska w ystąpiła w  najsilniejszym 
składzie przegrała ona spotkanie w  w ysokim  
stosunku 0:5.

Z okazji tego spotkania orkiestra odegrała 
po raz pierw szy po w ojn ie na terenie Belgji —  
hymn narodow y niemiecki. W śród obecnych na 
zawodach zwracali uwagę belgijski minister w oj 
ny Dens i poseł niemiecki w  Brukseli.

-----------:m io :-----------
MECZ LE K K O A T L E T Y C ZN Y  C R A C O Y IA —- 

W ISŁA o mistrzostwo drużynowe okręgu krak. 
przyniósł zw ycięstw o G racovii w stosunku 
254:193 pkt. W  czasie zaw odów  D rozdow ski 
(Crac.OYia) pobił rekord okręgow y na 400 ra. 
czasem 51.2 sek.; sztafeta Craeovii 800x400x 
200x100 m. uzyskała czas 3 min. 38.6 sek. co 
jest również now ym  rekordem okręgu. Sensa­
cję w yw oła ło zdobycie 6 pierwszych miejsc 
przez Balcera I z W isły, w  kuli. dysku, w  skoku 
w dal i w  biegli na 100  m.

D W A  R E K O R D Y  W  LE K K IE J A T L E T Y ­
CE KOBIECEJ padły w  ub. czwartek w  W ar­
szawie. Sztafeta A. Z. S. przebiegła 4x100 m. 
w 55.4 sek.. oraz 60x75x100x200 m. w  czasie 
1:01.6 sek. Oba w yniki są now ym i rekordąjni 
P o lsk i..
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S o b o t a  28; św. Augustyna.
N i e d z i e l a  29: św. Marji Magdaleny Pazzis. 
N i e d z i e l a  20: wschód słońca o godz. 3.38, za­

chód o godz. 19.57.

A K A D Ł M JA  K U  C ZC I K RÓ LOW EJ K O ­
R O M ' POLSKIEJ. W  niedzielę, dn ia  20 Inn-, 
urządzają Kat. Stow arzyszenia M łodzieży Żeń 
słciej (S. M. P .) uroczystą A k adem ję  ku czci 
sw o je j P atronki K ró low e j K oron y  P olsk ie j 
w  złote j sali D om u K atolick iego  przy u licy  
S traszew skiego 1$ o godzin ie 12.no-. W  p ro ­
gram ie  p rzem ów ien ie  Ks. Kan. Van lloya  i 
p rod u k cje  m uzyczne prof. K ozłow sk iego . Na 
zakończenie zostanie w ystaw iona baśń ma­
jo w a  p. t- » W stęga K ró lo w e j" , pióra Eli 
O leskiej.

W TYCH  DNIACH  PODJĘTO ROBOTY 
OKOŁO RO ZSZERZEN IA CM EN TARZA RA,, 
K O W IO K lL G O  na polach  leżących  po dru­
g ie j stron ie drngj b iegn ącej ob ok  m urów  
cm entarnych. D roga ta, pozostanie nietkniętą 
a  w e jśc ie  na now ą część cm entarza będzie 
p row adziło  od  ulicy M odrzew iow ej. A b y  u- 
zyskać połączenie  ze starym om eniarzem  ra­
k ow ick im  będ zie  w ybudow ana bram a d o  tej 
części cm entarza rów nież przy u licy  M odrze­
w iow e j. N ow y cm entarz będzie  przylegał na 
ca łe j przestrzeni d o  cm entarza w ojsk ow ego. 
Nad usuw aniem  daw nych w alów  lorty fika- 
cyjnych . na których m iejscu  stanie m uc omen 
tam y, pracu je  ob e cn ie  IGO robotn ików . R obo­
tami n iw elaeyjnein i k ieru je  s >ę >nż. K ram ar­
ski.

DOZÓR NAD MIĘSEM 1 PRZETW O R AM I
Ml ESN EM i. Magistrat zaw iadam ia, że w eszło  
ju ż  w  życie  rozporządzen ie M inisterstwa 
sp raw  w ew nętrznych  o d ozorze  nad m ięsem  
i przetw oram i m ięsnem i, dotyczące przem y­
s łow ców  zajm ujących sio sprzedażą w ędlin , 
m ięsa zw ierząt rzeźnych, ptactwa b itego  j dzi 
czyzny. W  m yśl tych rozporządzeń  tak w y­
tw órnie, ja k o leż  lok a le  sprzedaży m ięsa i w ę­
dlin m uszą być urządzone w ed łu g  przep i­

sów  w ym ogów  h igjeny. W  sklepach d la  sprze. 
dąży w ędlin  i przetw orów  m ięsnych  sprzedaż 
m ięsa za w yjątkiem  m ięsa w ieprzow ego jest 
w zbroniona , zaś w  lokalach (w  jatkach) dla 
sprzedaży mięsa n ie  w olno sprzedaw ać w ę­
d lin , w y robów  m asarskich oraz w szelkich  
innych artykułów  żyw ności. W ędliny  i w yro ­
b y  m asarskie w- sklepach z napisem  ..w ęd li­
n y  w łasnego w yrob u " m ogą być sprzedaw a­
n o  bez  p lom b, zaś w loka lach  sprzedaży 
tychże bez  podanego  napisu m uszą posiadać 
p lom by  tutejszych w ytw órców  lub tutejszej 
kontroli sanitarnej.

D A L S Z E  W Y P A D K I W Ś C IE K L IZ N Y . 
W - ostatnich dniach  stw ierdzono znow u dw a 
w ypadki w ściek lizn y  u psów' a m ianow icie 
w  D zieln icy  V I-te j (ul. P otock iego  1. 1) i w  
D zie ln icy  X V III . (f . O siedle o ficersk ie  1. 22). 
Jedna osoba została pokąsana przez chorego 
psa.

w ł a m a n i e .  Ouagdaj miało m iejsce w ła ­
m anie w  Z ak ład zie  u n iw ersyteck im  d la  ch orych  
ja g liczn y eh  w W itk o w ica ch  pod Krakowem . 
Łupem w ła m y w a czy  p ad ła  g o tó w k a  w w y so k o  
śei ok o ło  1500 zł.

ZAW IADOM IENIA i KOM UNIKATY.
W AL N E ZGROM ADZENIE T W A  DOMU 

ZDROW IA UCZENIC W  B Y ST R E J odbędzie 
się w K rakow ie dn. 29 bm. o godz. 11-tej w 
sali Twa technicznego przy ul. -Straszewskie­
g o  2S.

n ie m a  w o l n y c h  p o s a d  w  t r a m w a j u .
Dyrekcja, miejskiej kolei elektrycznej zawiadamia, 
że" żadnych wolnych posad w tramwaju me maf 
wobec czego nadsyłanie podań jest bezcelowe.

D Y R E K C JA  PAŃSTWOWEJ SZKOtA POŁO­
ŻNYCH W KRAKOWIE zawiadamia, że wpisy na 
dwuletni kurs atuiszcryjny potrwają od 1 do ±o 
czerwca ('Kopernika 17).

ZNIŻKI KĄPIELOWE DLA CZŁONKOM 
INTELIGENCJI POLSKIEJ. Związek I n t e l ig e n c j i  
Polskiej zawiadamia, iż otrzymał zniżki w zakła­
dach kąpielowych dla członków Związku I wjesują 
cyoh się osób — w następujących miejscowościach: 
1) Żegiestów; 2") Lubień; 3) Truskawiec: 4) Szczaw­
nica; 5) Goczałkowice; 6) Twonicz: 7) Swoszowice; 
8) Niemirów; 9) Inowrocław; 10) Krzeszowice, t l)  
Zakład ilateczncgo w Podgórzu. Po zniżki te zgła­
szać sic należy do biura Związku Inteligencji, ul. 
Karmelicka L." 32 I. p., we wtorki i czwartki od 
godz. 5 -i pół do 6 i pól po południu.

RADJO KRAKOWSKIE KU CZCI ŻULAW- 
SG1EG0. Z powodu odsłonięcia pomnika poety 
Jerzego Żuławskiego na cmentarzu wojskowym 
w Dębicy, odbędzie się. w niedzielę 29 b, m. o 
godz. 19* przed mikrofonem radjostaeji krakow­
skiej prelekcja Jana Pietrzyckiogo na temat; .Żu­
ławski. poeta i żołnierz".

KATOLICKI ZWIĄZEK POLSKICH PRZYJA­
CIÓŁ POKOJU urządza dziś w sobotę- o gmlz,
1 0-tej w sali N aukowego Instytutu K atolickiego. 
Pilarska 7 — wieczór dyskusyjny na temat dotcch 
czasowego przebiegu konferencji rozbrojeniowej.

• Referent dr. J. Walczewski.
WSPÓLNE POSIEDZENIE TOW. CHEMICZNE 

GO I FIZYCZNEGO odbędzie się dziś w osbotę o 
godz. C po południu, w budynku Akademji Górni-

hutniczejgo Akademji. Goście mile widziani,
ZEBRANIE INFORMACYJNE DLA MATURZY 

STÓW. Prezydjum delegacji Kół Naukowych Un. 
Jag. urządza dziś w sobotę o godz. fi po południu, 
vr sali Kopernika Un. Jag., zebranie informacyjne 
dla maturzystów gimnazjalnych o przebiegu i cha-

Święto Bożego Ciała w Krakowie.
Z pow odu chmurnej pogody i cL.szczu, k tó ­

ry od w czesnego rana z przerwami padał, tra­
dycyjna procesja Hożego Ciała z W awelu na 
Rynek krakow ski ograniczyła się w tym roku 
do murów Bazyliki katedralnej. Mimo niepo­
g od y , tłumy mieszkańców K rakow a spieszyły 
na w zgórzo wawelskie, aby w ziąć udział w na­
bożeństwie i procesji. F rzybyly  licznie delega­
cje wszystkich Organizacyj katolickich i spo­
łecznych. młodzieży szkolnej, cechy ze szlauda 
rami, T ow arzystw o kurkowe, itd. W śród repre­
zentantów władz zauważyliśmy w icew ojew odę 
Bilcka, wtecprez, m. Ostrowskiego, jirezesa Pol 
skiej \kademji Umiejętności K ostnncckiego. 
prorektora TJniw. Jag. Zaleskiego z dziekanami 
wydziałów- z łańcuchami na piersiach, w icepre­
zesa sądu apelacyjnego K rzyżanow skiego, pre­
zesa, Tzby skarbowej Gregora, zastępcę, dow ód­
cy  korpusu pułk, Boleslawicza ikl.

O godz. 8 rano wyszedł 7. pontyfiknlną. Sumą. 
Ks. Biskup Rospond i cel hrowat ją przy w y- 
peiniotioj po brzegi świątyni. W  .stallach zajęli 
miejsca Księża, K anonicy  Kapituły katedralnej. 
W  czasie Mszy św. chór kleryków  Stminar.jmu 
duchow nego częstochow skiego pod batutą Ks. 
prof. Świerczka odśpiew ał m e/ę Lachm ana; na 
organach grał Ks. prof. W arguwski. Po Sumie, 
na krótko po godz. 9 -tcj, przy dźwiękach dzw o­
nu Zygm unta, ruszyła procesja po kośeiele, pro 
wadzona przez Ks. Biskupa Rosponda. P o  dłu­
gich szeregach duchow ieństw a św ieckiego i za­
konnego cały O rganizacji katolickie a. za. niemi 
Ks. Biskup Rospoml niósł Sauotfesimum pod 
baldachimem, k o lo  którego wartę honorowa,, 
pełnili ułani z S pułku z dobytem i szablami. 
Za Celebransem postępow ali przedstawiciele 
władz oraz tłumy wiernych.

P rzy pb rwczym ołtarzu w kaplicy królow ej 
Zofji ewangielję w edług św. Mateusza odśpie­
wał Ks. Prał. Skoczyński; przy drugim ołtarzu, 
przed Panem Jezusem Ukrzyżowanym , cwan- 
gielją według św. Marka —  Ks, Pral. Prof. Dr. 
Fijałek; przy fr/.eciin w kaplicy Zygm untow- 
skiej, cwaiigiclję w edług św. Łukasza. —  Ks. 
Pral. Dr. Dmnasik; przy czwartym  w kaplicy 
Potockich, cwaiigiclję w edług św. Jana —  dzie 
kan Kapituły m etropolitalnej Ks. luf. Nlepicki. 
Przy każdym ołtarzu chór, złożony z 800 kle­
ryków  Sirninarjów teologicznych  św ieckich i za 
konDyeh, pod batutą. O. prof. Madury w ykonał 
responsorja Kr. E. Gru burskiego, i tak: przy 
pierwszym ołtarzu ..Hom o Quida.m‘‘ . przy dru­
gim ..Tmmolabit H cdum 1.1, przy trzecim ,.Rospe- 
xit E lias", przy czwartym  ..Missit me vivens 
Pater11. Po trzeciej ewangielji procesja podeszła 
do bramy południowej, skąd Celebrans udzielił 
kompanii sztandarowej 5 pułku saperów, s to ­
jącej wraz z orkiestrą na podwórzu zamkowem 
frontem do K atedry, błogosław ieństwa Najśw. 
Sakramentem. W ojsko sprezentow ało broń.

Po obejściu wszystkich ołtarzy procecja wró 
cila przed wielki ołtarz, gdzie po odśpiewaniu 
Te Denim TL. Biskup Rospond udzielił wiernym 
błogosławieństwa.

Popołudniu wyruszyła proee.sja na plac

Szczepański z kościoła GO. Reform atów, którą 
prowadził archiprezbiter kościoła Marjackiego 
Ks. Inf. Kalinowski. Z  pow odu deszczu proce" 
« ja  wróciła do kościoła od pierwszego ołtarza.

Wzruszająca uroczystość i-szej 
Komunji św.

M zruszają ca uroczystość pierwszej Komunji 
św. odbyła się w dzień B ożego Ciała w zakła­
dzie naukowym Sióstr Urszulanek przy ul. Sta­
rowiślnej w Krakowie. Już o godz. 7 rano 
mule w ychow anki przybra.no w biel i mirty 
przybyły  w towarzystwie rodziców , rodzeń­
stw a i krewnych do Domu urszulańskirgo i 11- 
daiy się pod opieką Sióstr zakonnych na wspóil- 
ną modlitwę do bocznej kaplicy. Rodziny dzR- 
ei przeszły tymczasem do kaplicy głów uej, w 
której miała się odlęyć uroczystość. Cóż za 
milo wrażenie odniosło się na widok tego 
przemiłego Przybytku Bańskiego, przysf rojone­
go bogato kwiatami i festonąmi z róż. \y  g łów ­
nym ołtarzu figura, M. B. Niepokalanej spowitą 
w błękitne dra.per.je i otoczona wieńcem świateł 
zdawała, się czekać na te małe istoty, które 
za chwilę m iały tu wejść, aby po raz pierwszy 
przyjąć Konum je św.

lhinktiialnie o godz. 8 doszedł dp czekają* 
cy 4 ) iv kaplicy  rodziców , cichy, nieśmiały 

śpiew- zgodnych głosików  dziewczątck. Prowa­
dzone przez ks. prał. Stefana Mazanka szły w 
parach długiem} korytarzami śpiewając pieśń 
nabożną a. k iedy  ukazały sio w drzwiach ka­
plicy, to w oczach  zebranych pojaw iły  sio Izy 
—  łzy  szczęścia i wzruszenia zarazom. Rozpo­
częła ąię msza św-. celebrowana przez ks. prał. 
Mazanka. W  największej ciszy i skupieniu m o­
dliły  się dzieci do Komunji kapłańskiej, poczerń 
celebrans w  pięknych słowach uprzytomnił im 
w ażność oliwili } podkreślił szczęście, jakie ich 
dzisiaj spotyka. Parę gorących  słów pośw ięńt 
również matkom, zachęcając je do religijnego 
wychow ania dzieci i świecenia im przykla.Tcin. 
Po odmówieniu wspólnych m odlitw , dzieci przy- 
a ląp ilr  do Stołu fańsk iego. Podziwiać nałoży 
sprawność z jaką ten uroczysty akt się odbyt. 
W  niew-ielkiej kaplicy  zgurą -10 dziewczynek 
przesunęło się w skupieniu tak cicho, że nawet 
najm niejszy szmer nie powstał i po chwili p o ­
ważne i rozm odlone znalazły się napowrót ret 
sw oich  miejscach. T ylko gdzieś z cicha czuwała 
nad niemi niestrudzona w ychow aw czyni M. K a­
mila.

Po skończonej mszy św., odmówieniu wspól­
nych m odlitw  i udzieleniu zebranym błogosła­
wieństwa Najśw. Sakramentem, dzieci w tym -a- 
inym porządku w asyście Sióstr Zakładu i ro­
dzin udały się do dużej sali, gdzie było p rzygo­
towane dla w szystkich wspólne śniadanie. 
Matki zakoDtie nie ominęły ani jednej sposotmo- 
ści, aby  ten dzień uprzyjem nić tak dzieciom , ja- 
koteż ich rodzinom, to też nastrój na sali by ł 
tak miły, że napewno pozostaw i po sobie długie 
i niezatarte wsponmienie.

Pensfe urzędnicze z dołu.
P o K ra k ow ie  krążą pog łosk i oparte p o - b orów  m a być w yplata p ob orów  w  dniach : 

dob u o  na w iarygodnych  danych, że w  sferach 
rządow ych jest rozpatryw any pro jek t n ow ego  
system u w ypłacania p ob orów  urzędniczych.
Chodzi o  to, aby urzędn icy  otrzym yw ali p en ­
sje  n ie  jak dotąd z góry, a le  % dołu za u b ie ­
gły m iesiąc. Przejściem  do tego rodzaju  po-

1 czerw ca, 10 Jipca, 20 sierpn ia  1 1 paździer­
nika, poezem  pen sja  asygnow ana 1 listopa­
da bodaie już pensją  % dołu. P otw ierdzen ia  
tych w iadom ości należy oczek iw ać w najb liż­
szym  czasie.

  : o q o : ------------*

2 i pół roku więzienia za szpiegostwo.
P rzed  trybunałem  sądu okr. k arn ego  w  

K ra k ow ie  toczyła  się w czoraj rozpraw a prze ­
ciw  M ajerow i L e iserow i B litzerow i, oskar­
żonem u o zbrodn ię  szpiegostw a, gwałtu pu­
b licznego i n ie lega ln ego  przekroczen ia  gra­
nicy. P o przeprow adzon ej rozpraw ie która to -1 Szypula-

czyla się przy drzw iach  zam kniętych  zapadł 
w yrok  skazujący Blitzcru na 2 i p ó ł roku  
ciężk iego w iezienia. T rybun ałow i p rzew od n i­
czył s. s. o. P ilarski, w otow ali s. s. o. K ono­
packi i W archalow ski, oskarżał prokurator

rakterze studjów* na w yższych uczelniach krakow ­
skich. Referenci, wyznaczeni przez poszczególne 
Kola Naukowe poinform ują przybyłych  o warun­
kach pracy tak naukow ej jak  i ' zawodowej.

WYCIECZKĘ DO WIŚNICZA celem zwiedze­
nia ruin wspaniałego zamku Kmitów, urządza 
Polsk, T ow . Krajoznawcze w niedzielę 29 b. m. 
Wyjazd do Bochni o godz. 7.50 rano: zbiórka 
przed dworcem kolejowym o godz 7.30. Koszta 
koleji i opłaty 5 zł.

ZWIEDZANIE KOŚCIOŁA OO, FRANCISZKA­
NÓW. jego średniowiecznych zabytków, kaplic, go­
tyckich krużganków z starożytnymi freskami i 
ralerjn portretów' biskupich odbędzie Bię dziś 2S 
Ł. mi* i/ ko IV. wycieczka naukowa z cyklu Tow. 
Miłośników Krakowa, pod kierunkiem Dra Do- 
brzyckiegu. Wstęp 1 zł.; zbiórka o godz. 3.45 przed 
kościołem.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Sobota: ..Perfumy mojej żony" fpremjsra — 

nowo&ć — gość. występy L. Czarnowskiego'. 
Niedziela po południu: ;:Hau-hau“  (gość. wystę-j

py L. Czarnowskiego — eeny zniżone)

Niedziela wieczór: .Perfumy mojej żon y1 (gość. 
wvstopv L. Czarnowskiego).

'  Poniedziałek: „U mety" (ceny zniżono).

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
ŚWIT: I. „Senor Ameriea.no". H. ;:W  evMe­

nem tempie",
WANDA: :;Tajcmnioza szóstka".
APOLLO: .'.MiljonerzA się bawią".
SZTUKA: ..Jej grzech".
BAGATELA: „Pat. Patachon i Buster Keftton".
ADRIA: -,X. 27“  (Marlena Dietrich),
SŁOŃCE: „Kónigsmark" (w gł, roli juan Pe- 

trowicz).
UCIECHA: „Miłostki pięknej Pani" (Bctty 

Amann).

PREMJERA .PERFUMY MOJEJ ŻONY" Z U- 
DZIAŁEM L. CZARNOWSKIEGO. Dziś wchodzi na 
repertuar teatru krakowskiego .świetna kotnedji t . 
Lanza ;;Perfumy mojej żony", która wśród niezwy­
kłego powodzenia obiegła szereg1 scen polskich : 
zagranicznych. Ulubione perfumy wytwornej damy

stają się zawiązkiem akcji farsowej którą przepro­
wadza wybitny autor z dużą. finezją i bez trosk 111 
humorom, W przygotowanej przez p. L. Czarnow­
skiego komedji. kreującego równocześnie zabawną 
postne, prof. Schroedera; udział biorą pp.; Kn-tock* 
Lndwiżanka; Marcinowska; Burnatowicz i Szy­
mański.

WCZORAJSZA PREMJERA :;QUI*PRO-QUO"
p. t. „Poczekajcie" odniosła w ..Bagateli* 
jeszcze większy sukces niż poprzednia. Na c/o lo  
wykonawców wysunęły sic pp.: Sfofja Teino, która 
swym aksamitnym głosem odśpiewała piosenkę 
o Krakowie, oraz J. Winiarska, której nie chciano 
pr.»cić zo sceny po piosence „Ja cię kocham, a te 
śpisz". Arcygroteskowe skecze p. t. ,;Kwadrans:k". 
.•.Bomabójpol", „Cudna kobieta". ■ Tajemnica-1 
w doskonaleni wykonaniu Fischerównej. B. Kajzn- 
równej. .1. Borońsk iegn. E. Minowicza 8 . Lasków- 
slrhgo i Innych, budziły salwy śmiechu na wido­
wni. Przebojową piosenkę „Santa Lucdti" odśpie­
wa! z włoskim ti-mpeiamcntcm W, Rycierr. Jak 
zwykle burzę oklasków wywoływały nowe tańce 
.1. Prokopiakównej i S. Heinricha, a taejonki daty 
wysokiej klasy scenę baletową ..Zaproszenie do 
walca". Dekoracje przepiękne w wykonaniu G. i 
J. Galewskich. ( 'odzie,unio dwa przedstawienia o 
godz. 7 i 9.15 wieczór. — Bilety sprzedaje* ka»a 
teatru „Bagatela".

Wielki przegląd obrony przeciw­
gazowej Krakowa

odbędzie się w niedzielę 5 czerwca, w- którym 
to dniu wyruszy ze strażnicy pożarnej sensacyj 
n.y pochód w maskach gazow ych  o godz. 1 0-tej 
rano i przejdzie dookoła  plant i przez główno 
ulice miasta. W pochodzie wezmą udział w peł­
nym wyekwipowaniu gazow ym : policja pań­
stwow a. 5 Baon sanitarny, Polski Czerwony 
K rzyż, drużyny dezynfekcyjne i ratow nicze: 
M iejskiego Komitetu L. O. P. I'.. Straży pożar­
nej, Elektrowni M iejskiej. W odociągu  Miejskie­
go, Zakładów  użyteczności. P oczt i T elegra­
fów'. K ola Chemików- U. J.. K ola  Akadem ji 
Sztuk Pięknych w groteskow ych figurach, de­
legacje K ół L. 0 . P. P.. w ojska. Pogotow ie 
ratunkowe miejskie. Pochód ten ma za zadanie 
w ykazać ludności wielki wysiłek i wynik pracy 
L. O. P, P. w dziedzinie przygotow ania Kra­
kow a do obrony gazow ej.

Konkurs modeli latających w ojew ództw a 
krakow skiego LOTT. odbędzie się w niedzielo 
1 2  czerw ca o godz. 7 ra.uo na błoniach .miej­
skich w Krakowie, a w razie niepogody 19-go 
czerwca.

Losy na loty  pasażerskie nad K rakowem  już 
są do nabycia w cenię po 1 zk w biurze I.otu  
ul. Szpitalna. Miejskim, K om itecie LOPP. Ry» 
nck C!ł. 6 4  K olach LOPP.

„Głos Publiczny” przed sądem.
W  sądzie okr. karnym w K rakow ie rozpo­

częła się w czoraj rozprawa przeciw W ładysła­
w owi Ćwiklińskiemu (lat 72 w spółpracow niko­
wi „G łosu  P ublicznego" i Franciszkowi Ł obo- 
dzie (lat 45) w ydaw cy tego pLma. oskarżonym  
o to. że w K rakow ie we w rześniu 1930 działa­
jąc w7e wzajemnem porozumieniu, oskarżony 
Ćwikliński, jako autor, a Łóboda jako w ydaw ­
ca w  nadzwyczajnem  w-ydaniu Głosu Publicz­
n ego" obwinili Emila Sozańskicgo b. prokura­
tora (dziś już n ieżyjącego), dalej dra Leopolda 
(Macharskiego. Franciszka Machar.-kiego ' dra 
Stan. Row ińskiego o zmyśloną zbrodnię. T rzeci 
oskarżony Józef Suchoń etoi pod zarzutem skła 
dania fałszywych zeznań na rozprawie eądow ej 
przeciw- Ćwiklińskiemu, wreszcie czwarty Oskar 
żony Władysław- Gofroń oskarżony o to. że ja ­
ko odpowiedzialny redaktor ..Głosu Publiczne­
g o "  dopuścił d o  umieszczenia tych  artykułów .

Na skutek oskarżenia, wym ienieni za.siedl: 
wczoraj na ławie oskarżonych przed trybuna­
łem orzekającym . Rozprawę w ypełniło odczy­
tanie aktu oskarżenia, w ynoszącego 33 strony 
druku pisma m aszynow ego i 5 -godzinne przęsłu 
chanie osk . Ćwiklińskiego. —  Rozprawa p o ­
trwa kilka dni. Trybunałowi przew odniczy sę­
dzia (Jęk. wcfłują sędziowe Stuhr i Buratow.-ki, 
oskarża prok. B oryczko.

t
Zdzisław Kuśnierz

słuchacz filozofji Uniw. Jagiall.
przeżywszy lat 19, 

opatrzony św. Sakramentami, 
zmarł dnia 26 maja 1932 r.

Wyprowadzenie zwłok 7. domu przed- 
pogrzebowego na cmentarzu rakowic­
kim na miejsce wiecznego spoczynku 
nastapi wr sobotę, dnia 28-go b. ui. 
o godzinie 41/2 po południu, na który-to 
smutny obrzęd stroskani rodzice za­
praszają Krewnych, Przyjaciół. Kole­

gów źtmarlego i Znajomych.
N n h o trn s tn o  ża ło b n e

odprawione zostanie w poniedziałek 
dnia 30-go b. m. o godzinie 9 rano 

w kościele św. Marka.
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Paradoksy gospodarcze.
Życie gospodarcze Polski obfituje szczegól­

nie w  obecnym  okresie kryzysu w szereg sprze­
czności i przeciwieństw, które w momencie naj­
w iększego napięcia przesilenia dezorganizują 
życie gospodarcze.

Paradoksalne sprzeczności, występujące w 
naszcm życiu goapodarczem najlepiej ilustru­
je  w ym ow a cyfr. W eźm y n. p. kw&stję obciąże­
nia kosztam i socjalnemi. Podczas gdy  wskaźnik 
w ytw órczości obniżył się od r. 1928 do r. 1930 
ze 114-5 do 91, a stan zatrudnienia w wielkim 
przem yśle z 841.7 tys. robotników  na 733 tys., 
podczas gdy  dochody budżetowe spadły w tym 
okresie z przeszło 3 m iljardów do 2.747 mfij 
z ł . podczas kiedy budżety samorządu zmalały 
1 1.29? do 1.126 milj. zł., to równocześnie suma 

w ydobyta  z naszej gospodarki na ubezpieczenia 
społeczno wzrosła z 566.3 milj. zl. w r. 1928 
do 720 milj. zl. w  r. 1930. Licząc pobieżnie, 
życia gospodarczego Polski w ydobyto na ten 
cci do  r. 1930 ok oło  5 miljardów zł.

Obciążenie socja lne wzrastało wszędzie, nie- 
fy lk o  w  przemyśle, ale i w  rolnictwie. Fod-czas 
g d y  w  r. 1914 w ynosiło ono w rolnictwie około 
4 proc., to w  r. 1928 ustaw ow o 6.5 proc., a fa­
ktycznie 7,5 do 8 proc. uposażenia ordynarjusza. 
Jeżeli zaś wzią-ść pod uwagę wzrost samych 
uposażeń ordynarjuszy, to w ów czas zwiększe­
nie ciężaru na rzecz K asy Chorych było jeszcze 
większe. W  przeliczeniu na 1 ha. świadczenia 
na rzecz ubezpieczeń społecznych w zrosły z 
8,32 w  r. 1913 do 20,08 w  r. 1924.

Obciążenie ogółu innemi opłatami na rzecz 
państwa jest również znaczne. Tak n. p. polska 
taryfa pocztow a należy do najdroższych w  Eu­
ropie, przew yższając taryfę szwajcarską, oraz 
będąc o blisko 100  proc. wyższą od taryfy an­
gielskiej. Na szczególną uwagę wreszcie zasłu­
gu je polityka drogow a i sam ochodowa. Ustawa 
o podatku drogow ym , w prow adzona w r. ub., 
która przynieść miała sumę 250 milj. zł. dała 
w  rezultacie zaledwie 10 milj. zł. t. j. 4 proc. 
sum y preliminowanej. Rów nocześnie jednak w 
wyniku zainicjowanej polityki sam ochodow ej i 
drogow ej liczba pojazdów  m echanicznych obni­
ża się, a m ianowicie spadła z 47.341 z począt­
kiem stycznia r. ub. do 36.737 z początkiem 
stycznia r. b. czyli o  2 2  proc.

Zaobserwowane pow yżej ob jaw y  dyspropor­
c ji w ystępujących w  naszera życiu gospodar­
czym niewątpliwie utrudniają placówkom  gos­
podarczym  przetrzymanie tak ostrego przesile­
nia. jak obecnie.

Dziś i codziennie
! » Wanda

iw , Gerłtudy 5.

99
w K I N O T E A T R Z E  
D Ź W I Ę K O W Y M

Wielka premiera rewelacyjnego arcydzieła.
Po raz pierwszy w Polsce. Największy film z życia ludzi poeziemi.’

T A J E M N I C Z A  SZOSTKA
LEWIS ST0NE, JOHN 

CLARH GABLE

Film pełen niezwykle sensacyjnych przygód stanowiący przewrót w kinematografji dźwiękowej. 
Dramat Indzi, stojącychpo za prawem, obfitujący w niesłychanie ciekawe awantury.

W rolach W j t l l A f F  R F F P Y  *ako U-wal głównych H n L L n l / L  1 L L 1 \  I  ^1 Capone‘e

Mc Brown, RALPH BELLAY
Film zrealizował GEORG HILL (twórca „Szarego Domu“ . — Akcja rozgrywa się w środowisku 

Al Capone‘a wśród gagsterow i przemytników alkoholowych.
P on a d to  w  p ro g r a m ie  d od a tk i d źw ię k o w e .

Ceny miejsc zniżone I —  Hajthhidniajłia saia Krakowa centralnie wentylowana —  Program Nr, 36.

Wa czwartak dnia 28 b. m. o godzinia 11 *30 przedp. W  sobotę dnia 28-go b m. o godzinia 3-cfe) popoł- 

i w niedziele dnia 29-go b m. o godzinia 1 138  przedpoł. P o r a n k i  f i l m o w e
„ N A  D W O R Z E  K R Ó L A  A R T U R A “

satyra filmowa wg. MARKA TWAINA oraz FLIP i FLAP. Ceny m iejae  o d  5 0  g r .

dliwość więc wym agała, aby stopień reduk- 
cy j pensyj różniczkow ano. Nie możemy 
w ięc i w tym w ypadku cofnąć zarzutu, któ­
ry tylekrotnie czynnikom  rządzącym zmu­
szeni byliśm y stawiać, że często bardzo 
ważne decyzje państwowe pisze się... na k o­
lanie.

Opinja publiczna musi się od rządu d o  
m agać opracowania takich reform w  g osp o ­
darce państwowej, które pozw olą na przy­
w rócenie normalnej siły nabyw czej rodzin 
urzędniczych i zamienienia spa-uperyzowa- 
nych  m alkontentów życiow ych  na tw órczy 
i  pełen energji czynnik administracji pań­
stw ow ej11.

P otem : „w ie rz y m y ...1'. C zy  je d n a k  m eżns 
w ie rz y ć?

AmeSja Carhart

23 b. m. ogłosił dekret 
płace funkc.jonarjuszy

Pracownicy umysłowi najliczniejszą 
grupą bezrobotnych.

Na ogólną  liczb ę  298.611 bezrobotnych, 
zarejestrow anych  na teren ie  ca łe j P olsk i w 
dn iu  21 bm . bezrob ocie  w  poszczególnych  za­
w odach  przedstaw iało się następu jąco: 
G órn icy  22.467, hutnicy w  m etalu 7.092, m e­
ta low cy 34.134, w łók icn n icy  25.633, robotn icy  
bu dow lan i 31.198, pracow nicy  um ysłow i 
42.953. L iczba bezrobotnych  robotn ik ów  nie­
w yk w alifik ow an ych  w yn osiła  112.132 osób .

L iczba częściow o zatrudnionych w ynosiła  
148.752 osób , z czego  przez jeden  dzień  pra­
cow a ło  4.860 robotn ik ów , przez dw a dn i — 
12.046, przez trzy dni 64.120, przez cztery dni 
44.151, przez p ięć  dni 27.275.

Komitet dla propagandy oszczędności.
W  dniu  20 m aja br. od b y ło  się w W arsza­

w ie  zebranie  organ izacyjne „C en tra ln ego  K o­
m itetu O szczędn ościow ego R zeczypospolite j 
P o lsk ie j" który  w  m yśl statutu ma za zadanie 
k rzew ien ie  id e i oszczędności w śród  najszer­
szych w arstw  ludności w  P olsce .

Z ebran ie  organizacyjne cz łon k ów  założy­
c ie li tego K om itetu  w yb ra ło  następujące 
W ładze K om itetu : P rezydjum  h on orow e:
m in. sk arbu  Jan Piłsudski, Sew. L u dk iew icz 
m in roln ictw a, W ł. W rób lew sk i prezes Ban­
ku P olsk iego , R. G óreck i prezes Banku G os­
podarstw a k ra jow eg o , Tgn. M atuszewski i mi 
n ister ośw iaty  Jpdrzejew icz.

W  skład rady K om itetu w chodzą : Dr. G ru­
b e r  prezes P. K. O. W ł. K orsak w icem in i­
ster spraw  w ew nętrznych . ,

W ZRO ST 1 PO ŁÓW  ŁOSOSI

Jedno z pism k ró lew ieck ich  przynosi c ie ­
k a w i dano o wzroście połow ów  łososi. Przed 
w ojn ą  św iatow ą rybacy uskarżali sie na p o ­
stępu jące zanikanie łososi. W  roku 1913 po­
łow y  rybaków  n iem ieckich  na m orzu Bał- 
tyckiem  w yniosły  ogółem  830 cetnarów  me­
trycznych. Natomiast w latach ostatnich p o ­
łów  Jnsosi wzrasta. W  ostatnich trzech latach 
p o łow y  łososi dokon yw an e przez rybaków  
n iem ieck ich  wynosiły ok o ło  2.000  cetnarów  
rocznie. D o  tego należy dodać połow y prze­
prow adzon o przez rybaków  polskich , (ok o ło  
2.000 cetn arów ), Ł osoś w ystępuje w w iększej 
ilości w e w schodn iej części Bałtyku, niż w  
zachodn iej, n ajliczn iej w zatoce gdańskiej 
oraz w  W iśle. Zupełn ie  natomiast zanikł ło ­
soś w Ł abie, O drze, P regole . i Niemnie.

Giełda krakowska.
Kraków 27 maja. (PAT). Giełda bez notowań.

„Dziennik Ustaw ’1 z 
Prezydenta redukujący
państw owych, zaw odow ych w ojskow ych  oraz 
em erytów o 10 procent a to przez zawieszeni 
m ocy obow iązującego dotychczas art. 8 -go usta 
w y  z dnia 18 grudnia 1926 r„ przyznającego u 
rzędnikom 10-proeentowy dodatek. Do datę! 
ten ulega obecnie zawieszeniu w  stosunku do 
tych  funkcjonarjuszów  państw ow ych oraz sę 
dziów  i prokuratorów, którzy zajmują stanów 
ska służbow e poza miastem W arszawą, jak ró 
wnież w  stosunku do em erytów zamieszkałych 
na prowincji. Zawieszenie pow yższe dotyczy  
także em erytów i wdów i sierot p o  emerytach 
którzy  po dniu w ejścia w  życie now ego rozpo 
rządzenia przesiedlą się do W arszawy.

W  stosunku d o  w ojsk ow ych  zaw odow ych 
zajm ujących stanowiska służbowe poza W ar­
szawą, ogłoszone świeżo rozporządzenie zmienia 
rozporządzenie Prezydenta R zeczypospolitej 
dnia 33 stycznia 1928 r. w ten sposób, że wpro 
wadzona na m ocy tego ostatniego 10 -procento 
w a podw yżka uposażeń dla zawodow ych w oj 
skow ych  zostaje obniżona na 2  proc., przyczem  
utrzymanej w  ten sposób w  m ocy  2 -procento 
w ej podw yżki nie w licza się do podstaw y w y­
miaru zaopatrzeń emerytalnych.

Rozporządzenie d'atowane 21 maja 1932 r 
w chodzi w  życie z dniem ogłoszenia z m ocą 
obow iązującą w  odniesieniu do uposażeń w słu 
żbie czynnej od dnia 1 czerw ca 1932 r., a w 
odniesieniu do zaopatrzeń c-d dnia 1 lipca 1932 
roku.

W  związku z tym dekretem Rada ministrów 
pow zięła w  dniu 20  b. m. uchwałę m ocą której 
w ezwała w szystkich ministrów do wydania 
przed dniem 1 czerw ca r. b. w łaściw ych zarzą 
dzeń w  celu spow odow ania analogicznego obni­
żenia płac pracow ników  kontraktow ych  oraz 
pracowników w podległych  przedsiębiorstwach 
m onopolach państw ow ych, zakładach i inst.ytu 
cjach publicznych.

Jednocześnie Rada Ministrów wezwała do 
poczynienia kroków  w kierunku odpowiednie; 
zniżki płac pracowników  w  tych przedsiębior­
stwach, zakładach i instytucjach publicznych, 
i to tak w  m. st. W arszawie, jak i poza m. st. 
W arszawą, w których nie zostały przeprowa­
dzone obniżki ustalone poprzedniemi zarządze­
niami.

O F IC JA L N A  G IE Ł D A  W A L U T O W A .
Warszawa 27 maja. Dolary: 8.86 i pól; 8.88 : 

pól: 8.84 i pól. Dewizy: Belgja 125.00; 123.31;
124.69; Bolandja 361.60; 362.50; 360.70; Londyn 
32.93: 33.11: 32.79; Nowy Jork 8.89; 891; 8.87: No­
wy Jork telegraficznie S.90: 8.92; 8.88: Paryż 35.14; 
35.23: 35.05: Praga 26.38 : 26.44; 26.32: Szwajcarja 
174.50; 174.93; 174.07; W iochy 45.70; 45.93; 45.47; 
Berlin prywatnie 211.30.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski TG.
Pożyczki: 3%  budowlana 32.50 — 4% inwesty­

cyjna 89—88.75 — ta sama seryjna 96.25—96 — 
5?,: konwensvjna 35 — 6 % dolarowa 48.50 —  4% 
dolarowa 45.o0 — 7% stabilizacyjna 46.25—44 — 
10% kolejowa 99 — Listy Zastawne Banku Gosp. 
K-raj. bez zmiany.

G IE Ł D A  W  ZURYCHU.
Zurych 27 maja. Paryż 20.16 i pól. Londyn 

18.81; Nowy Jork 5.10 i trzy czwarto; Belgja 71.80; 
Włochv 26.23: Hiszpanja 42.35; Holandja 207.10; 
Berlin 120.92 i pól; Sztokholm 96.75; Oslo 93.60; 
Kopenhaga 102.75; Sofja 3.7G; Praga 15.15; War­
szawa 57.35; Białogród 9.05; Ateny 3.42 i pól; Kon­
stantynopol 2.50; Bukareszt 3.06; Helsingfors 8.70.

ceny zboża.
zbożowej w Krakowie notowano 

m. następująco ceny: pszenica dw. 
czerwona 36—30.25: targowa 29.25—2950: owies 
dworski stand. 25.26; rzepak zimowy z workiem 
33—35 zł. — Tendencja spokojna — dowozy małe.

Na giełdzie 
w piątek 27 b

W  wykonaniu tej uchwały ministerstwa ro­
zesłały do swych urzędów’ prowincjonalnych 
okólniki, w których wskazują, że w ynagrodzę 
nie pracow ników  kontraktow ych, którzy  zajmu­
ją  stanowisko służbowe poza m. st. Warszawą, 
obniża się z dniem 1 czerwca 1932 r- o 10 
proc., przyczem  zgodnie z zasadami prawa cy ­
w ilnego obniżenie winno nastąpić drogą odpo­
wiedniej zmiany umów, z ważnością, od dnia 1 
czerwca 1932 r., co należy bezzwłocznie spow o­
dow ać.

Jeżelj praeowmik odm ówi wyrażenia zgody 
na zmianę um owy, należy ją  bezzwłocznie w y­
powiedzieć, wwględnie przy umowach zawar­
tych na czas określony, nie odnawiać i w  ten 
sposób umowę z pracownikiem definitywnie 
rozwiązać. Przyjęcie ponow ne na zajmowane 
stanowisko pracownika, który nie wyraził zgo­
dy  na zmianę um ow y z dniem 1 czerwca. 1932 
r, by łoby  obejściem pow yższych  zarządzeń i ja ­
ko takie jest wzbronione.

Postanowienia te dotyczą zarówno pracow ­
ników kontraktow ych administracji, jak  i przed 
siebiorstw skom ercjalizow anych i nieskomercja- 
lizowanych oraz m onopolów  państwowych.

W szystkie kw oty  zaoszczędzone skutkiem 
zastosow-ania n-owych postanowień w planach 
finansow o-gospodarczych przedsiębiorstw i m o­
nopolów  państw ow ych zwiększają wpłatę tych 
przedsiębiorstw i m onopolów  do skarbu pań­
stwa, ustaloną budżetem na rok 1932-33, a od ­
nośne sumy winny być  bezwzględnie co  mie­
siąc przelewane ido skarbu państwa, najpóźniej 
do dnia 10 każdego miesiąca.

Zredukowanie poborów  w yw oła ło w sferach 
urzędniczych ogrom ne rozgoryczenie. Urzędni­
cy , wśród których  sprawa ta jest obecnie pra­
w ie jedynym tematem rozmów, podkreślają 
szczególnie zawód, jaki spotyka ich po ty lo ­
krotnych zapewnieniach ze strony czynników  
rządow ych, że uskutecznione niedawno dopiero 
restrykcje (podw yżka opłat emerytalnych) będą, 
ostatniemu Zastosowana obecnie tak niespodzie 
wanie obniżka płac, jest tern dotkliwszą, że 
równocześnie zaznacza się znaczny i zupełny 
w zrost kosztów  utrzymania, co  przy ogromnem 
zadłużeniu prawie każdego urzędnika staje się 
ciężarem nieznośnym.

N astroje te znajdują dobitny w yraz na ma­
sow ych zebraniach, jakie odbyw ają  się już w 
różnych stronach kraju. Oneg.daj odbyło się Ła_ 
kie właśnie m asowe zebranie urzędnicze- w K a­
tow icach. Liczni m ów cy z oburzeniem piętno 
wali postępow anie ty ch  urzędników-posłów, 
którzy zasiedli na ławach sejm owych ozy sena­
ckich, uważali za sw ój obow iązek zapom nieć o 
tych rzeszach, które muszą żyć w  skrajnej nę­
dzy. Ostrze restrykcji —  jak zgodnie stwierdzo­
no —  uderza w pierwszym rzędzie w cały  sy­
stem gospodarczy i podw aża zaufanie do kie­
rownictwa życia gospodarczego.

„Dziennik P ozn a ń sk i*1 (sanacyjny) ch w ali 
p. prem jera P rystora  za w iele  rzeczy , ale 
gan i g o  za  re d u k c ję  u p osa żeń  urzędniczych*. 

, ,Ź b  się —  pisze —  niewątpliwie stało, 
że rząd zadecydow ał obniżkę pensyj w  spo­
sób  mechanicznego, generalnego zmniejsze­
nia wszystkich uposażeń. Daleko cclow szem  
byłaby zniżka zróżniczkowana, przystoso­
wana procentow o do w ysokości poborów . 
Jeżeli rząd uważał, że bez obcięcia  pensyj 
urzędniczych nie utrzym a równow agi budże 
tow ej, to należało w yjść  z założenia, iż są 
takie kategorje pracowników  państwowych, 
którym  nic z poborów  ujm ować nie w olno. 
Bardzo wiele pracowników  państwowych 
osiągnęło już w skali swych poborów  gra­
nicę, która zaledwie starczy na w egetację 
z dnia na rlzi >ń. A jednak j tym obniżono 
sumarycznie pobory o 10  procent. Sprawie-

amerykańska lotniezka, ktćra przeleciała sama 
przez Atlantyk.

ttadio.
Niedziela 29 maja.

Kraków (312.8). G. 9 Transmisja ze Lwowa*, 
msza połowa z placu alarm. Korpusu Kadetów Nr. 
t; 11.35 Odczyt z Warszawy; 11.58 Sygnał czasu, 
hejnał, program na dzień bieżąc;-; 12.15 Poranek 
symfoniczny z Filbarmonji Warszawskiej; 14 Po­
gadanka dla rolników. Dr. Jan Sondel: „Zasady 
pracy społeczno-gospodarczej11; 14.20— 16.20 Trans 
misje z Warszawy; 16.20 Pieśni majowe z Wieży 
Marjackiej; 16.40 Odczyt ze Lwowa; 16.53 Trans­
misja z Warszawy; 17.05 Płyty; 17.15— 19 Trans­
misje z Warszawy; 19 Rozmaitości; 19.25 Odczyt, 
p. t.: „Ulisses11 Janiesii Jovec‘a wygł. p. A. Lut- 
wak; 19.40 Program na dzień następny. 19.45—
22.40 Transmisje z Warszawy; 22.40 Wiadomośąi 
bieżące; 22.45 Wiadomości sportowe; 23 Muzyka 
taneczna z Warszawy.

Lwów (380.7). G. 9 Transmisja uroczystości 
z okazji święta Korpusu Kadetów Nr. 1. Msza św. 
połowa, przekazanie chorągwi, przysięga absolwen­
tów. wręczenie odznak korpusu; 11 Audycja Zw. 
Stow. Młodz. Polsk.; 14.40 „Pszczoła a kwiat, 
wygł. prof. W. Bętkowski; 16.20 Koncert fortepia­
nowy w wyk 9-Ietniego llacia Stricksa; 16.-10 ;;Iira 
bina" czerwonej Tuluzy11, wygł. p. Anna Ludwika 
Czerny; 17.30 jW schód i Zachód11. Refleksje i 
perspektywy. Feljeton J. Niwińskiego; 18.40 Re- 
cytal śpiewaczy p. B. Kreisberg-Wiedeńskiej 'so­
pran). Akomp. p. T. Seredyński; 19.40 Kom. Mało-p. 
Tow. Zachęty do hodowli koni w Polsce: 22.55 
Lwowski komunikat sportowy; 23 ,'.Porządny czło­
wiek11, sketch radjowy z muzyką w opr. W. Bu­
dzyńskiego i Schleohtera.

Warszawa (1411.8). G. 9 Transmisja mszy polo- 
wej z Korpusu Kadetów Nr. 1 we Lwowie; 11.35 
Odczyt misyjny p. t. „Fanatyzm Jslamizmu w Egip 
cie wobec Ewangelji11. wygł. ks. dr. E. Dąbrowski; 
11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program na dzień bielą­
cy; 12.10 Państw. Tnstytut Met.: 12.15 Poranek
symfoniczny z Filharmonii Warszawskiej; 14 
„Sprzęt i dosuszanie koniczyn11; 14.20 Tańce ludo­
we w wyk. na hannionjaeh (płyty); 14.40 „Odczyt. 
pszeczelniezy11 p. t. „Przystępujemy do założenia 
pasieki11: 15 Płyty; 15.15 Audycja żołniersko-strzc- 
lecka; 15.55 Transmisja z Filharmonii Warszaw­
skiej Akademji ,.Ku czci Dniai Matki11; 16.26 Płyty;
16.40 Odczyt ze Lwowa; 16.55 Przemówienie zwią­
zane z Obchodem setnej rocznicy zburzenia Żolibo­
rza; 17.05 Płytr; 17.15 ;;Dokąd unosi nae nasze 
słońce11; 17.30* '„Wiadomości przyjemne i pożytecz­
ne.: 17.45 Koncert popołudniowy; 19 Rozmaitości; 
19.25 Płyty; 19.40 Program na dzień następny; 
19.45 Słuchowisko p. t. „Oświadczymy11 —  podług 
Czechowa; 20.15 Koncert poprdarny. W yk.: Orkie­
stra P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego; 21.55 Kwa­
drans literacki „N a dzika11: 22.10 Płyty; 22.40 
Państw. Instytut Met.; 22.45 Wiadomości sportowe; 
23 Muzyka taneczna z kawiarni „Georges11.

Katowice (408.7). G. 10 Transmisja mszy polo- 
wej z Korpusu Kadetów Nr. 1 we Lwowie; 14 Ks. 
dr. B. Rosiński: '.'.Twórczość polskiego ducha wiel­
bi Najśw. Pannę11; 14.20 \ntennezzo muzyczne; 
15 Wiosna w pieśni ludowej11, w wyk. Zw. Mł. 
ludowej; 16.20 Intermezzo muzyczne; 17.05 Inter­
mezzo muzyczne; 19 Bery i bojki śląskie11. Karlik 
z Kocyndra (prof, St. Ligóń).

m m  BIELIZNA E G A ,
„EGA*1 Faiiryka bielizny Kraków, Szewska 41-p.

K u m o r
W ym ow a parlamentarna. —  „A  teraz, oby ­

watele, skproście mnie w ybrali na posła, obie­
cuję wam, że g łos m ój będzie usłyszany przez 
.cały naród —  i daJej nawet sięgnie!1’

Głos z pośród publiczności.
—  Głośniej! Tu  ni<j nie słychać!
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Z  O S T A T N I E J  C H W I L I .
Sentyment Gdańska dla niemieckiego 

militaryzmu.v  t-Y, ii - J

W arszawa, 27. 5. (Tclcf. wł.) W  naj- 
szym  czasie w Gdańsku na placu niedaleko 
dworca, ko le jow ego pom iędzy siedzibami dwu 
m iędzynarodowych dygnitarzy: komisarza Ligi 
Narodów’ i prezydenta portu, stanie pomnik żoł­
nierza niem ieckiego. Zwmaca uwagę, że akurat 
.obecny czas w ybrano jak o odpowiedni d!a 
wzniesienia takiego pomnika.

W ślady Krzyżaków.,.
K rólewiec, PAT. Prawa, ręka i doradca Hi­

tlera w  .sprawach polityki zagranicznej Otto 
Bangerfe wydał książkę p. t. ,.Gold oder Blut1’ 
(Z łoto  albo krew). W  książce tej autor przedsta­
wia całą niem iecką politykę, zagraniczną w  na­
stępu jący .sposób: W stępując w  ślady K rzyża­
k ów , naród niemiecki zmienia 7. powrotem 
m łot na miecz, aby zdobyć ziemię dla pługu 
germ ańskiego. Nieubłagana konieczność w kła­
da obecnie —  podobnie jak kiedyś —  naszemu 
narodow i miecz do ręki. Olbrzymie obszary sło­
w iańskiego wschodu muszą stać się własnością 
naszego narodu. W alka o w olność i -chleb jest 
wmjną prow adzoną przez niemiecki miecz o 
świętą ziemię.

P R A C A  W RE ... W  FAB RY K A CH  M ATERJA- 
Ł Ó W  W OJENNYCH.

Essen, P A T . Komunistyczne „R uhrecłio“  do ­
n osi o w zm ożonej produkcji materjalu wojenne­
g o  w- zakładach przem ysłow ych Zagłębia Ruh
ry. Przedewszyslkieni podniosły swą działal­
ność zakłady chem iczne w których na wielką 
skalę produkuje się amoniak, anilinę i fosgen. 
Zakłady Kaiserstuhl wr Dortmundzie w ysłały  
d o  Japonji 1.200.000 kg. am onjaku, zakłady 
Calbuscha 240.000 kg. Ze strony japońskiej —  
jak  podają  dzienniki —  napływ ają dalszo za­
mówienia.

Spadek cen bekonów polskich.
W arszaw a, 27. 5. (T clcf. wl.) Giełda beko­

now a w ykazała utrzymanie się cen za bekony 
duńskie i holenderskie, natomiast poważną zniż­
k ę cen za bekony bałtyckie, a w tern i polskie.
Za bekony polsk ie p łacono za centnar 40 do 50 
zł., g d y  w’ tygodniu ubiegłym notow ano jesz­
cze centnar po 48 do 52. Zniżka ecn ma sw oją  
przyczynę w nadmiernych ubojach duńskich, 
które w’ minionym tygodniu wynosiły 170.000 
sztuk.

Parlamentarzyści angielscy 
w Gdyni.

-ł~ W arszaw a, 27. 5. (Tełef. wł.) Gdynię od ­
w iedziła w ycieczka członków  parlamentu an­
g ielskiego, złożona z czterech osób z ip. John 

.Sam iom an Allnianein na czele. G oście zwiedzili 
'.port'-w  Gdyni i w yrazili sw ój podziw  dla szyb­

kości, z jaką w ybudow ano ten najnowszy port 
w  Europie.

Stan finansów Europy środkowej 
i wschodniej.

Badania rzeczoznaw ców .

Paryż 27 maja. U stanow iona przez Rade 
L ig i N arodów  m iędzyn arodow a k om isja  rze­
czoznaw ców ’ skarbow ych, zb ierze się w  p ierw  
szych dniach przyszłego tygodnia w’ Paryż.u, 
c e le m ' zbadania sytuacji fin an sow ej państw’ 
E uropy środ k ow ej i w schodn iej. W  kom isji 
te j reprezen tow ane będą F rancja, A n glja . 
B elg ja , H olandja , Szwajearja, W łoch y, ; Nieni 
cy, oraz kom itet finansow y L ig i Narodów’ .

Eksploatacja Chin.
L ondyn, 27 m aja. Szereg firm  angielskich  

jo d ją ł in icjatyw ę za łożenia tow arzystw a ek s­
ploatacji Chin. Ma być  za łożon e tow arzystw o 
) kapita le  zakładow ym  30 m iljonów ’ funtów  
izterlingów , które stawna sob ie  za ce l roz­
budow ę sieci k o le jo w e j w Chinach. P o  zatem 
n a ją  b y ć  za łożon e elek trow nie  i  rozbu dow a­
ne porty chińskie.

Pożar WG. Philippar" dzieł©m 
zamachu.

Paryż, 27 maja. „Journal1’ donosi z Marsy- 
ji, że już w  swoim czasie, wśród poczty Prze" 
m aczonej dla parowca „G eorge Philipp31”* 
rladze celne w Port Said znalazły maszynę P>e 
kielną. N adaw ców  tej przesyłki nie zdołano 
idnaleźć i sprawa poszła w  zapomnienie. T -- 
az dopiero po katastrofie parow ca przypomnia 
io sobie, że już raz usiłowano w ykonać za' 
nach na ten parowiec.

Marsylja, PA T . Przybył tu parowiec brytyj- 
.ki „C om orinA  w iozący  13 rozbitków „G eorgos 
Mnlippara“ . W obec tego, że na pokładzie pa 
ow ca  stwierdzono w ypadki ospy, zabroniono 
nu wstępu do portu.

Od czwartku

26-go maja br.
W  K in o teatrze  

r
' i i„ŚWIT

Straszewskiego 18.
(Dom Katolicki).

Wielki podwójny rekordowy program 111
f la jw i(k sz a  se n sacja  w sz ystk ich  t z i s a w !  Film  o n iebyw ale  em ocjonującej akcji

SENOR APIERICANO
Akcja filmu rozgrywa się na tle pięknych plenerów’ Kalifornii. — Dosko­
nała gra. — Wspaniałe id ję ca . — Jeden z najlepszych filmów tegoroczn.

W SZALONEFI TEMPIE
" ' Rzecz dzieje się w prerjl ztehodnio-amerykańskiei. Niebywałe sensacje.

Niezwykle interesująca Ireśćl — W głównych rolach największe gwiazdy ekranu:

Ken Maynard lloot Gibson Kafhryn Crawford
W spaniała ilustracja orkiestry salonowej!

Początek przedstaw.: w dnie powszednie o godz. 5.30 i 7.30, w niedzielę i święta o 3.30, 5.30 i 7.30

Dotkliwy brak propagandy polskiej we Francji.
W arszawa, 27. o. (Telef. wł.) W  Kurjerze 

W arszawskim1’ czytam y: Polska nie schodzi zo 
szpalt prasy francuskiej. Niebezpieczeństwo 
w ojn y  7. powodu Pom orza stało się tematem 
dnia prawic całej prasy, przyczem  niej od o u z. 
dzienników złośliwie insynuuje Polsce, że na­
rowili z hitlerowcami dzieli odpow iedzialność 
za w yw ołanie psychozy wojennej w Gdańsku i 
w Prusach W schodnich.

Jakby m ało było alarmów gdańskich’ przy­
łą czy ły  się do nich różno jaskraw o pesym istycz- 
ne opinie na temat finansów polskich. W  je­
dnym ty lko dniu czwartkowym  groźną sytua­
cją  nn. granicy polsko-niem ieckiej zajmują sie: 
Daudet w „A ction  Francaise<£, R ahnilie  w ,.Li- 
berte1', Bernus w  „Journal Des D ebats", Domi- 
niąue w „R epubliąue", Geo London w ,,Jour- 
nalu‘ \

7.o smutkiem należy podkreślić, że niektó­
rzy publicyści francuscy nawet Polsce najbar­
dziej oddani, wykazują niedokładną znajom ość 
sytuacji w Gdańsku i ograniczają się do stresz­
czenia głosów  niemieckich, właśnie obliczonych

na w yw ołanie paniki na zachodzie. Brak akcji 
zo strony Polski daje się boleśnie odczuw ać, 
czego  dow odem  choćby  to, żc publicysta tej 
miary co Leon Bailby, redaktor naczelny „In- 
transigeant“  człow iek serdecznie Polsce życzli­
wy wyraża, się z nieuzasadnionym sceplyzm em  
o m ożliw ościach kredytow ych Polski. Między 
innemi Bailby pisze, że Herriot chciałby, żeby 
Tardieu wziął na siebie odpow iedzialność za 
transakcję finansową z Polską, alo Tardieu za­
łatw ia jedynie sprawy bieżące, w obec czego 
pow staje pytanie, czy  Herriot jako szef rządu 
zechce wstąpić na trybunę parlamentarną w ro­
li rzecznika pożyczki dla Polski. Naturalnie z 
artykułu tego natychm iast skorzystał Rosen- 
feld1 w  „P opula ireT  A rtykuł jeg o  w sprawie no­
życzki powinien w yw ołać oburzenie wszystkich 
Polaków. Zaznaczyć należy, że w obecnej dra­
m atycznej konjunkturze w polityce zagranicz­
nej prasa francuska wprost łaknie wiadomości 
z Polski, a tymczasem w  tak decydującym  m o­
mencie propaganda polska m ilczy, albo nie 

działa należycie.

0 pożyczce dla Polski niema mowy.
KOM UNIKAT SA N A C YJN E J „1SK R Y “ .

W arszawa, 27, 5. ( T c l c f .  wL). Agencja 
„Isk ra " donosi; •

Rząd polski nie pertraktuje obecnie o  żadną 
pożyczkę we Francji a jedynie Polsko-Francu­
skie* Tow arzystw o K olejow e prowadzi rokow a­
nia o sposób zrealizowania należnej mu drugiej 
transzy pożyczki na sfinalizowanie budow y 
linji kole jow ej Górny Śląsk— Gdynia. O pożycz­
ce dla Polski niema w  tej chwili m ow y.

Polska A gencja Telegraficzna rozesłała pra­
sie zagranicznej odpow iednie sprostowanie, Pra 
sa francuska zamieściła inform ację Pata \ całą 
sprawę m ożnaby było uważać za zakończoną.

Należy jednak zanotować wystąpienie pary­
skiego pisma ,,Populaire". Pismo to w  nume­

rze czwartkowym  w artykule wstępnym zajmu­
je  się pogłoskam i na temat rokowań pożyczko­
w ych polsko-francuskich i wypowiada się prze­
ciw ko udzieleniu Polsce pożyczki; ..Przedstawi 
ciele polskich partyj politycznych uprzedzili 
nas, pisze „P opula ire", że Polska wyzwolona 
z obecnego regime£u nie uzna długów  uczynio­
nych za czasów  dyktatury. Prosili oni Francję, 
ażeby nie przedłużała agonji obecnego regimehi 
przez udzielenie now ej pożyczki '.

,,Populaire" —  dodaje „Isk ra " —  jest urzę­
dowym  organem francuskiej partji socjalistów  
sfedęrow anych i jednym  z głów nych organów 
II M iędzynarodówki.

Obniżka płac w bankach państwowych
i zakładzie ubezpieczeń.

W arszawa, 27. 5. (Telef. wł.). Dzisiaj popo­
łudniu odbyło  się posiedznic Rudy Min., na któ 
rem załatwiono sprawy związane z kw estją 
równowagi budżetowej.

W  .związku rozciągnięciem obniżki uposażeń 
również na pracowników’  przedsiębiorstw, za­
kładów  i instytucyj publicznych poza W arsza­
wą, Rada Ministrów uchwaliła trzy projekty 
rozporządzeń o zmianie w ysokości uposażeń pra 
cow ników  P. K. O., Pow szechnego Zakładu 
Ubezpieczeń W zajem nych i Banku Rolnego.

W  myśl tych rozporządzeń uposażenie pra­
cow ników  pow yższych instytucyj zostaje w od 
działach poza .Warszawą zm niejszone o  10 proc.

po zastosowaniu właściwych kroków , potrze­
bnych do praktycznego przeprowadzenia tej 
obniżki. W  stosunku do pracow ników  Banku 
G ospodarstwa K ra jow ego obniżka ta będzie 
przeprowadzona na m ocy  rozporządzenia mini- 
strai skarbu. Ponadto R ada Ministrów uchwaliła 
projekt rozporządzenia Prezydenta Rzpltej o 
przekazaniu działalności Ministerstwa Spraw’ 
W ewn. w zakresie zdrowia publicznego Mini­
sterstwa Pracy i Op. Sp. oraz projekt rozporzą­
dzenia w  sprawie rozwiązania sejmików pow ia 
tow ych w  kilku pow iatach w  w ojew ództw ie po 
znańskiem.

Ostatnie wizyty warszawskie 
egzotycznego gościa.

W arszawa, 27. 5. (Tełef. wł.). W icekról 
Hedżasu emir Fejsal zwiedził m iasto, o godz. 
o -tej był obecny na akademji. urządzonej przez 
Instytut W schodni, a w ieczorem  był na ohie- 
dziej wydanym  z okazji jeg o  pobytu  w Polsce 
przez ministra Zaleskiego. Jutro rano wicekról 
Hedżasu odjeżdża do M oskwy.

CU RIE-SKŁODOW SKA P R Z Y B Y Ł A  DO 
W A R S Z A W Y .

W arszaw a, 27. 5. Telef. wł.) ,W dniu dzisiej 
szym popołudniu przybyła do W arszaw y p. Ma- 
rja Curie-Skłodow ska i zamieszkała w specjal­
nie dla niej urządzonym apartamencie w Insty­
tucie Radow ym . Znakomita uczona zabawi w  
W arszawie tydzień.

ZGON B. M INISTRA DUTKIEW ICZA.
W arszawa, 27. 5. (PAT). Po k ilkutygodnio­

wej chorobie zmarł w szpitalu śp. Feliks D ut­
kiewicz, prezes sądu apelacyjnego w W arsza­
wie, b. kierownik ministerstwa sprawiedliwości. 
Pogrzeb odbędzie się jutro o godz. 10.30 z k o ­
ścioła św. Boromeusza na Pow ązkach.

W arszawa, 27. 5. (Telef. wł.) śp . Feliks 
Dutkiewicz był zesłany na Sybir za działalność 
polityczną. P o  pow rocie był on sędzią, w K iszy- 
niowie. Rumunja nadała mu honorow o obyw a­
telstwo i ofiarowała mu szmat ziemi za stano­
wisko, jakie podczas w ojny  zajął w obronie 
Bęsarabji. Śp. Dutkiewicz piastował w jednym  
z gabinetów prof. Bartla' teko ministra sprawie­
dliwości.

Zjazd Episkopatu.
W arszawa, 27. 5. (Telef. wł.) W e wrześniu 

odbędzie się w Gnieźnie zjazd Ks. Ks. Bisku- 
pów z całej Polski. Na zjeździe mają zapaśó 
uchwały wielkiej wagi.

Uniwersytet kowieński obsadzi 
wakujący lektorat Polakiem.

Warszawa 27. 5. (Telef. wl.) Na posiedzeniu 
senatu uniwersytetu w Kownie omawiano Uweslję 
obsadzenia lektoratu języka polskiego w związku 
z ustąpieniem 7. uniwersytetu proc. Herbaczew. 
skiego. Senat uchwalił zaprosić lektora z Polski.

ECHA WYSTĄPIENIA PADEREWSKIEGO.
Warszawa 27. 5. (Telef. wł.). ...Journal des De- 

hats11 zamieszcza na pierwszej strenio artykuł, po­
święcony ostatniej mowie Paderewskiego w Nu* 
wym Jorku.

ZGON A. MARYLSKIEGO.
Warszawa 27. 5. (Telef. wl.). W nocy z czwart­

ku na piątek zmarł w Warszawie Antoni Maryl- 
ski wybitny działacz narodowy publicysta i autor 
prac historycznych i politycznych. W czasie woj- 
ny Ma rylski był czołnkiem Rady Stanu z wyboru, 
w niepodległej Polsce piastował mandat poselski 
w dwu pierwszych sejmach. Marylski napisał hi- 
storje chłopów w Polsce, dzieje sprawy żydowskiej 
i t. d.

K R W A W Y  POJED YN EK .
W arszawa, 27. 5. (T.def. wł.) ,W Latku Bie­

lańskim odbył sit: pojedynek jom iędzy  znanym 
przem ysłowcem  dyrektorem  II. a właścicielem  
stajni w yścigow ej p. T . Pan II. odniósł cztery 
rany cięte w twarz, a p. T. ranę w kark. Przy­
czyną pojedynku było  zajście o  kobietę w jed­
nej z restauracyj warszawskich.

W IZ Y T Y  ZAGRAN ICZNYCH  DZIENNIKA­
RZY I LITE RATÓ W .

Warszawa, 27. 5. (Telef. wł.) Od kilku dni 
bawi w W arszawie literatka am erykańska Gra­
ce Humphrey. Przed trzema laty spędziła ona 
rok w Polsce, poczem  napisała książkę „Polska 
dotąd nieodkryta‘ ‘ , a po pow rocie do Am eryki 
wygłosiła o Polsce szereg odczytów ’ . Bawi rów ­
nież w W arszawie dziennikarz holenderski Jan 
de G root. Zwiedził on M ałopolską a obecnie 
po 10-dniowym pobycie  wraca do Holandji.

Napad na pociąg z węglem.
W arszawa, 27. ó. (Telef. wł.). Na pociąg lo- 

warowo-węglowęy napadła pod Grodziskiem gro 
mada w yrostków , usiłujących wdrapać się na 
wagony. Obsługa pociągu stanęła w obronie 
w agonów . Napastnicy obrzucili broniących ka­
mieniami, wskutek czego paru kolejarzy od n io . 
sło kontuzje.

Herriot ośrodkiem zainteresowania 
politycznego.

Paryż,, 27 maja. Od wyborów do Izby fran­
cuskiej stał się Herriot ośrodkiem zaintereso­
wania politycznego Francji. Jak ustalono, w 
ostatnich dńiach przyjął przyw ódca partji ra­
dykalnej w  hotelu swymi wr Paryżu przeszło 
180 w izyt osobistości politycznych. M. 3n. z łożył 
mu w izytę stały delegat g łów ny na konferencję 
rozbrojeniow ą Paul Boncour. K ola polityczne 
sądzą, że podczas tej rozm ow y Herriot prosił 
Boncoura o  pozostanie na tem stanowisku takża 
za now ego rządu.

Nowy rząd grecki rozpisuje wybory.
A teny 27 maja. N ow y prem jer  g reck i Pa- 

panastasiu w ygłosił w czoraj przem ów ien ie , 
w  którem  przestaw ił program  polityk i sw ego  
rządu. P rzed e w szystkiem  Papauastasiu posta 
n ow il rozpisać n ow e w ybory . Zależn ie o d  
ok oliczn ości rząd jeg o  b ęd z ie  rządem  przej­
ściow ym . O becnie jed nak  stosunki w  G recji 
są bardzo pow ażne i w ym agają  natychm iasto­
w e j akcji. W szelk im i środkam i należy dążyć 
do popraw y stosunków’ finansow ych  i ek on o­
m icznych kraju, aby  G recja  m ogła się. w y­
w iązać z zobow iązań zagranicznych. Rząd b ę ­
d z ie  dążył d o  ożyw ien ia  w yw ozu  i przyjścia 
z pom ocą k lasie  pracu jącej, celem  ulżenia 
nędzy, wr jak ie j znalazł się  św iat pracy. 
W  dziedzin ie  polityki zagranicznej rząd je g o  
pozostanie przy  lin ji obran ej przez rządy jk>- 
przednie, oraz p ośw ięci w ie le  u w agi kw est ji 
federacji państw' bałkańskich .

B. CZŁONEK U K R A IŃ SK IE J A K A D E M JI 
W  NĘDZY.

W arszaw a. 27 maja. (Tel. w ł.). P rofesor 
M ichał H ruszew ski, usunięty z W saechukram  
skiej A kadem ji Nauk za n ielo ja ln ość w sto­
sow aniu program u M arxa w nauce, przebyw a 
obecn ie w M oskw ie w raz z żoną i córką. 
Prof. H ruszewski nie m oże sie kom unikow ać 
z resztą świata i  pod ob n o  c ierp i bardzo w iel 
ką nędzę.

Budapeszt, I ‘AT. K om itet budow y pomnika 
gen. Bema zaproponow ał miastu wystawienie 
tego pom nika na placu Dolmen lej w Bj^da pesz­
cie. ■
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W cienił, wielkie; ieyenrly.
P O W I E Ś Ć .

-oOo-------

— Jeszcze dalej!
Miody Gendre schwyci! fo życzenie i otworzył 

skromne, jtdnoskrzydiow e drzwi, za któremi ukazai 
się skrawek m ałego saloniku, pełnego tytoniowego 
dymu i . . .  młodych ludzi, pochłoniętych namiętną, 
hałaśliwą dyskusja.

Jeśli było iakie zdziwienie, to tylko po stronie 
Socjety pląsającej. Nikt z młodych nie okazał się 
zaskoczonym luespodziewana wizytą, a jeden z nich 
zerwał się z fotela i huknął ku tanecznikom, jakby 
z pistoletu:

— Niech żyje rom an tyzm !...
Strzał ten rozbroił wszystkich. Kaskada śmiechu 

tn sn e la  w około. Posypały się przeróżne żarty.
—  Sancta sunphcitas! —  zauwazył minister 

Hanke.
—  Niewyraźi"' ludzie! —  mruknął, jakby do 

siebie, generał Rcżni^cki. —  Nawet na balu —  ze­
branie!

—  Excuscz! —  uśmiechnęła się czarodziejsko 
hrabina Eliza. —  Młodzież, która umie tylko zwal­
czać k la syk ów ... To moda!

— A lbo cnoroba — dodał Rożnieoki —  która 
nie ma określonej nazwy, ani, co g orsza . . .  cha­
rakteru!

Blad z uśm iechy przygasły, bo ani Jej W ysokość 
księżna Łowdcka w diadem ie z carskich pereł, ani

l generał a la suitę G endre uśmiechnąć się nie 
! raczyli. ‘

Młody Gendre zatrzasnął drzwi z powrotem, co 
szefowi tajnej policji przypom niało trzask poprzedni, 
czujnem uchem złowiony.

—  Niech palą się te głowy —  uiatow:ał sytuację 
podpoiucznik Gendre —  nam pala sie nogi do tańca;

I skierował kadrylowy korowód z powrotem 
do giownego salonu.

A wtedy, na jego skinienie, orkiestra zamilkła 
w poi taktu.

K oniec tanecznej prom enadzie!
Skłonił' sie sztywne fraki i zlotem kapiące 

mundury. Skinęły lekko koronki i strojne, szumiące 
jedw abie.

Rozpłynęli się dostojni goście ku fotelom pod 
ścianam. salonu, albo do innych apartamentów', gdzie 
nieznużeni lokaje biegali z szampanem, orszadą, 
lodam i.. .

Szmer rozrnów i ciche, zmysłowa pokusa w io­
nące szepty . .  Czule „tete-a- tete‘y “ , bez względu na 
tytuł i rangę, skwapliwie stroniące od świateł i błysz­
czącego tłum u.. .  Matki z córkami i córki z matkami 
ścigały sie w  walce o niewolna zdobycz.

Tylko Jej W ysokość księżna Łowicka w grupie 
pań wytwornych z hrabiną Elizą de W oyna, królo­
wała poważnie, wyniośle, oddzielnie

II.
Św.eżo mianowany sierżant 1-go pułku piechoty 

majowej, przydzielony do łazienkowskiej Szkoły 
Podchorążych, Tadeusz Napoleon Dawidowski, czul 
się na lustrzanych posadzkach pałacu hrabiostwa 
de W oynów gorzej, niż nieswojo. Niespełna 20-letni 
chłopak, który przebył dwu lata ciężkiej służby ko­
szarowej, o świecie bożym, poza codzienną musztrą,

- - ............ — >— na*. ■ , , , _ _

zapomniawszy, teraz na w idok w ielkopańskiego 
przepychu, mnóstwa świateł w' kinkietach, mundu­
row ej liberji, a zwłaszcza najświetniejszej w kraju 
całym socjety —  dioznał zawrotu głowy.

Poczucie zn ikomości własnej posiaci i ubóstwo 
podchorążow skiego munduru (w  dodatku z sier- 
<ancką oznaką) onieśm ieliło go zupem ie. W stydził 
się swej powierzchowności, czując, jak wielki jest 
kontrast między nim, a temi gwieździstemi szarżami, 
co sie mieniły oa złota, a lbo temi różnobarwnemu 
frakand, co inialy praw o zbliżyć się do tych pań 
czarodz:ejsKo pięknych i przytulić do siebie w tańcu 
ich wonne, jedwabiem  spowite ciała. Od panien m ło­
dych, podlotków, aż do niem niej rozdekoltowanych 
dam wr nieokreślonym  wieku, wszystkie były djan 
jednako niedostępne i obce.

0  tern, by móc się której pokazać na oczy, m e 
myślał wcale. O tern zaś, że rozrósł sie i zmężniał, 
że. wysmukła jego postać nabrała wszelkich cech 
m łodzieńczo-m ęskiej urody —  nie wiedział jeszcze, 
bo któż go m ia ł-o  tern uświadom ić?

—  Och, ten mundur, ten mundur!
Był to zresztą wcale zgrabny mundur, prosto 

z igły i sprasow any, leżał, jak ulany.. Tylko, że 
mu z generalską świetnością dość trudno było iść 
w paragon!

P o eoż tu przyszedł nieszczęsny? Czemu wdarł 
sie na niedostępne, tak dlań dalekie wyżyny?

Lecz z drugiej strony, czyż można było odrzucić 
tak zaszczytne zaproszenie sw ero protektora? Czyż 
można było nie skorzystać z całonocnej przepustki, 
ja1 ą mu wystawił ouecny tutaj komendant Szkoły, 
podpułkownik Olędzki?

Po co i na co?  czyja w lem ręka°

(Ciąg dalszy nastąpi).

J E D Y N I E  N A J S T A R S Z A  P O I S K A  F I R M A
O D LEW N IE  D ZW O N O M

r^ ci Łuczyńskich ludwika rcLczYNsKirooishi
W  P R Z E M Y Ś L U  
ul. Krasińskiego 63.ul

W  K A Ł U S Z U  
KrOla Jana Sobieskiego W.

Ceny * najniższe.

Dostarcza dzwony wszelkich 
rozmiarów i tonów, według 
n a j n o w s z y c h  szablonów 

francuskich. 
Przelewa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo­
ny nowe do starych już istnie­
jących pod gwarancją czystej 

harmonji. 
Wykonuje kompletne żelaz­
ne dzwonnice. Wysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specjalisi ę w celu udzielenia 
f a c n o w y c b  porad i wska­

zówek.
Spłata ratami.

m i  ul dii alt
Damskie pończochy od Uo!
Również skarpetki, ręka­
wiczki bieliznę damską 

i męską poleca

Zeffa AksaKowa
Kraków, Wiślna L. 4.

Na składzie wszelkie przy 
bory do krawieezyzny.

Stró*ustwa
poszukuje bezdzietae mał­
żeństwo Zgłoszenia przyi- 
muje Admistracja .Głosu 
Narudu* pod „stróżostwo*

Pań listowy Mowy
50 listów i 50 kopert
(6 kolorów) Zł 3"50

poleca:

S k ła d  papieru  i yalanJerji 
MICHAŁ SŁOMlAnY 
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 24 

Te‘-ifon 11744.

Nowa powieść Florence Sartlay!
Księgarnia Krakowska. Kraków, ów. Krzyża 13

p o leca ;

Barclay FI.:

Biała Ksieni z Worcester
C en a  5 . —

W opasce zwykłej po wcześniejszem 
nadesłaniu należytości czekiem na konto 
nasze w P. K. O. Nr. 404.620, lub przeka­
zem pocztowym zł. 5 -o5, za pobraniem 
pocztowem si. 7*05. — ysyłka odwrotna.

J r z i f
pairołijiniiać sic n a  -jeft sfę

m  J l m o d u " .

mm-

o

e
•oo

WYPORNE M A S Ł O  DESEROWE
z pastrurrzow ne| Śmietanki, zawierające duły procent tłuezczu, 

długo zachowa,ące swą Łwleżość. oraz dwortklo codziennio Świeżo

polec* po przystępnych cenach

K A Z IM IE R Z  BARTOSZEW SKI
K r a k ó w ,  ul. Florjaóska L . 49.

H o te lo m , restauracjom , pensjonatom  r a b a t ! ! !
o
»
ii

N O W O C Z E S N E  U R Z Ą D Z E N I A  “  D R O  J C S
posiada zdrojow isko solankow e ! borow inow e

I N O W R O C Ł A W
W  2  I £ w  A  N 1 A  S O L A N K O W E

ogólne (wilgotne i suche) or»z  specjalne
I  P  1 N A T O  R J J M  R A D Ó W *
U O D O I  r w o  E L t K T P O T E U r P J A

K ą p i e l e  s o l a n k o w e ,  k w  as  o  w ę g l o  w e. przepłukiw ania w odą 
m ineralną. — K u c h n i e  d j e t e t y r . z n e  jednolicie  prow adzone. 

W ysyła  p rosp ek ty , udziela in fo rm a cji Zarząd Zdrojow iska I n o w r o c ł a w  
lei. 329 i Z w ią zek  U zdrow isk P olskich  W arszaw a . S -to Krzyska 17. teł. 434-98.

i®

P E N S J O M !  P R W A T N Y
6-kl?*sowy

z programem nauk ; ’ /  
3S. Wizytek w Jaśle.

P o ło ż o n y  b l i s k o  s t a c j i  k o l e j o w e j ,  
w  o k o l ic y  z d r o w e j, p o d g ó r s k ie j.  

U cz e n ice  m ie s z c z ą  s ię  w  o b s z e r n y m , 
s ło n e c z n y m  b u d y n k u , z riużem i sa la m i 
s z k o ln e m i i s y p n lm a m i. K o r z y s ta ją  
z d u ż e g o  o g r o d u , g d z ie  sp ę d z a ją  z w y ­
k le  r e k r e a c je , a n a w e t o d r a b i a j ą  

s z k o ln e  za d a n ia .
Po ukończenia Zakładu dostatecznie  
są przygotow ane do zdania egzam inu  
do 7 -e j klasy rządow ego gim nazjum .

O p ła ta  b a r d z o  u m ia rk o w a n a . 
Troskliw a opieka zapew niona.

P r z e p i s o w e

SKRZYNIE ŻELAZNE NA POPIÓŁ 
dostarcza Q Ł O W I £ A “ .■ a  ta

MMŁ.ISMMBIBIŁZm. PELra
w nienorównanej jakości także 
na raty, poleca po cenach fa­
brycznych z n i ż o n y c h ,  dlatego 
b e z k o n k u r e n c y j n y c h , —

fabryki pinin F!,_
SKŁAD FABRYCZNY B»’d» OSICI

Kraków, Rynek Gł. 5.

I  S  O L E C  U R  Ó J I
posiada n a js iln ie jsze  w  E u r o p i e

W O D Y  SIARCZAN O  SŁONIE
i p ie r w s z o r z ę d n e  k ą p ie le  r -u lo w e

które leczą skutecznie reumatyzm, artretyzm, ischias, następstwa 
przymiotu, choroby skórne, zołzy, k r z y w i c ę ,  choroby nerwowe, 

z a p a l e n i a  s t a w ó w  i k o ś c i .
' t,z«n od i-g o  maja do 30-ge września.
Ceny pobytr i leczenia  bardzo niskie.

[nformacvj udziela w Wartzawie Związek 1 fzdrowisk Polskich, Święto­
krzyska 17, tel. 4k4 ć’ 8i Zarząd Zakładu w Solcu Zdroju, poczta w miejscu.

^SSSaSSma
Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialność

Ogłoszeni? zwykle za wiersz milimetrów y  . 20 gr.
Nadesłane „ , . . 50 .,
Komunikaty po kron ce ,  , . 6ą ,

na 1-szei . .. . . 70 . CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz . 10 gr.
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 80% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

W ydaw ca za „G ła - Narodu" ók ę  z jg r . odpow . K. ŁŁoleksa. R edaktor odpow iedz, Dr Józei YMąjr^ałowska. Drukarm* „G łosu  N arodu" pod zarz. R. Ferka,
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